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GAZETA LWOWSKA
l .^fyehodzt codziennie o godzinie 3 popołudniu 

piątkiem* dni1 poświątecznych.
poiedyńczy kosztuje 20 gr. 

t, | R e d a k c j i  i Administracji ul. Karmelicka 
Województwa). — Listy należy fran- 

jL, — Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
^ Redakcji 21—18. — Administracji 21—17.

®*fctor naczelny przyjmuje od godz. 11—12.

m i e j s c o w a

n. s.wznie bez dosiawy 
u.iesle< znie z Justawą do domu

P r e a a m e r i t a

zamlf Jssow*

4.8« I miesięcznie z przesyłka pocztowa 
5.30 I

Za granicą 7.00 Zl.

5.30

(cny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltow^ mLi. 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłuszenia zwykłe 2m 
tekstem 15 gr, za wiersz 1-szpaltowy mTimet” - 
wv (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr, 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, dirobue ogło­
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cala 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej­

scowe 30% droższe.
F*. K. O . 1 4 1 .8 9 0 .

CZĘŚĆ URZĘDPWA.
Lwów, dnia 21 kwietnia 1928.

, Pan Minister Spraw Zagranicznych u- 
^lelił exequatur listom komisyjnym Pana 
"°nrada Ł o s i ń s k i e g o ,  honorowego kon- 
!UIa Republiki Finlandzkiej, na obszar Wo- 
j^ó d z tw  lwowskiego, stanisławowskiego, 

Topolskiego i wołyńskiego z siedzibą we 
*-Wowie.

Rzeczowa praca.
^Wywiadi uidiziiielkiBiył nitećfaiwin© Dinzleiz mar-

J®ą: Sejmu: p. Ignacego' Daszyńskiego za-
I W a ć  ti a leży jako. wydarzenie o dużem,
^ " i a  powiedzieć ipedagogicizoe watotry ma-
fcem zmwswm. Odpowiedzialny kierownik

sejmowych w krótki em i treściwem
'^jem  oświiaidbzeniu Jfiawia program kou-
^ tn y  pozytywnej i! rzeczowej pracy. Zada
® Sejmu spełnienia swoich obowiązków

Państwa, z wytężeniem wszystkich
t z  zachowaniem niezbędnych terminów,

'^drzedewszystkiem odnosi się: do Łudiżetu.
'^derdza:, że ,jJow owy forany Sejm zastał
^odl sobą bardzo bogaty program pracy
GBtywnej”. Marszałek- Sejmu mówi w dial-

ciągu:, że „Sejm 'powszechnego gfoscS-
?auiąj powinien być ciałem, ,.które... powin-
i  Wzbudzać respekt i! szacunek w  naro- 
2ie**

I niewątpliwie, w  razie spełnienia' przez 
tych postulatów, wyrażonych pirzoz 

°^W'iiadbzionego' jego przewodnika, „wielka
instytucja, ireprezeniituijąaai wolę całego 

^odiui, zdbła! 'utrzymać swoje znaczenie w  
Kctzeństwie’1 — że zacytujemy końcowe

sfutaai wywiadu udzielOnjeigo przez marszał­
ka Sejmu p. Daszyńskiego.

W brew p e sy mis tycznym i krańcowym 
przewiidlyWaniilom można oczekiwać, że 
zgrzyty między Rządem i Sejmem, dające 
się po części' przynajmniej: wytłumaczyć 
młodością nowowybranego parlamentu, po­
czną maleć i coraz szersze pole będzie -się 
otwierało dla współpracy obu czynników, 
decydujących o  losie PaM tw a i jego rozwo­
ju, współpracy, któnaf ma don-ioi le znacze­
nie dla całokształtu interesów ipańsitwoiwych.

Rząd z  pchlą powagą i najlepszą wolą 
odnosi się :dlo uprawnień i prac mowo wybra­
nego Sejmu. Jeśli parlament ze swej strony 
z  równą sumiennością i powagą traktować 
będzie swoje obowiązki wobec Państw a — 
bo -oto' pirzedewszyisitkiom ii jedynie tu cho­
dzi) — to współpraca obu decydujących w 
życiu państwtowem czynników będzie za­
gwarantowana na pożytek Państw a i w szy­
stkich jego obywateli.

Z sejioiij Kiisii w s ta w i.
Wczoraj przed południem sejmowa Ko­

misja budżetowa przystąpiła do dalszych o- 
brad. Na porządku dziennym miało być 
g ł o s o w a n i e  n a d  b u d ż e f e m  S e j ­
mu  i S e n a t u .  Na wstępie posiedzenia 
przewodniczący p. B y r k a  (Blok bezpart.) 
oświadczył, że ma wrażenie, że na Komisji 
panuje atmosfera, która ze ściśle rzeczowym 
punktem widzenia niema nic wspólnego. 
Pragnie się jak gdyby uniknąć dla Sejmu 
cienia zarzutu, że rozbudował wydatki i że 
posłowie dla siebie cośkolwiek robią. Trze­
ba jednak mieć odwagę dać Państwu to, co 
jest rzeczowo uzasadnione. Po tem oświad­
czeniu, na wezwanie p. D i a m a n d a  prze­
wodniczący zakomunikował, iż plan obrad 
nad budżetem przedstawiałby się następu­
jąco; W  sobotę odbyłyby się trzecie czyta­
nia uchwalonych już budżetów, w  poniedzia­
łek budżet rolnictwa, we wtorek przemysłu 
i handlu, emerytury i renty, we środę komu­
nikacji, we czwartek sprawy zagraniczne.

praca i opieka społeczna, w  piątek reformy 
rolne i długi państwowe, w sobotę itrzecie 
czytania załatwionych budżetów, względnie 
załatwienie nieskończonych obrad. Gdyby 
budżet Ministerstwa spraw wojskowych 
przyszedł we czwartek, to zależnie od tego, 
kiedy Minister spraw wojskowych będzie 
mógł przybyć, musiałyby nastąpić pewne 
przesunięcia. Poseł R a t a j  uważa, że ze 
względów zasadniczych trzecie czytania po­
winny się odbyć po wszystkich drugich czy­
taniach poszczególnych resortów, do w ów­
czas będzie można mieć pogląd, czy znaj­
dzie się pokrycie dla wniosków. W wyniku 
dyskusji, jaką się na ten temat wywiązała, 
przewodniczący oznajmił, iż w  sobotę nie 
będzie posiedzenia Komisji, natomiast trzecie 
czy tania odbędą się w  poniedziałek, 23 b. m.

Komisja przystąpiła do dalszycn obrad 
nad b u d ż e t e m  M i n i s t e r s t w a  r o ­
b ó t  p u b l i c z n y c h .  P.  R a t a j  zapro­
ponował, aby z pozycji 4,650.000 zł. na bu­
dowę gmachów państwowych skreślić 2 
miliony, a sumę tę użyć na budowę dróg. P. 
S o c h a  (Stronnictwo Chłopskie) skarży się, 
że sprawy, które najwięcej obchodzą wieś, 
nie zostały dostatecznie uwzględnione, i sta­
wia rezolucję, wzywającą Rząd do dania 
właścicielom gruntów przyległych lub zrze­
szeniom komunalnym bezpłatnie albo w 
drodze sprzedaży osypisk, zbędnych dla re­
gulacji rzek, oraz do zapewnienia racjonal­
nych plantacji wiklinowych na tych usypi­
skach. W  dziale wydatków stawia mówca 
wniosek, aby kwotę na usuwanie szkód ży­
wiołowych podwyższyć do 800.000 zł., zaś 
państwowy fundusz melioracyjny powięk­
szyć o 1 miljon zł. Pozatem proponuje on 
W budżecie nadzwyczajnym wydatki na bu­
dowle z 4,650.000 zmniejszyć o 1 miljon. Po­
seł K r z i  ż a n o w s k i  (BB.) uznaje opór 
Ministerstwa przeciw monopolowi w  dzie­
dzinie elektryiiKacji za uzasadniony i w y­
raża przytem zdanie, iż należałoby rozwa­
żyć myśl założenia przedsiębiorstwa z u- 
działem kapitału prywatnego. Co do ruchu 
budowlanego, mówca przestrzega przed zby 
tnim pośpiechem w  akcji potanienia materia­
łów budowlanych, wreszcie proponuje po­

łożenie większego nacisku na drogi kołowe 
i żelazne, a nie wodne. Poseł K o r n e c k i  
(Klub Narodowy) uważa cały budżet za zbytt 
wielki i dlatego w poszczególnych resor­
tach stronnictwo jego będzie się starało o 
zmniejszenie pozycji, mówca wnosi między 
innemi o skreślenie sumy półtora miliona do 
dyspozycji Zarządu Centralnego. Poseł 
K i e r n i k (Piast) z zadowoleniem przyj­
muje fakt, że budżet ten jako budżet gospo ­
darczy wzrósł o 100 proc., a jednocześnie 
wryraża żal, że za mały położono nacisk na 
potrzeby rolnictwa, na regulację rzek i me­
liorację. Poseł K a l i n o w s k i  (Wyzwole­
nie) zapowiada zgłoszenie rezolucji w spra­
wie wydatniejszej pracy w  kierunku uwzglę­
dnienia potrzeb wsi. W  dalszej dyskusji za­
bierali jeszcze głos pp.: B a c z y ń s k i
(Klub Ukraiński), H a u s n e r (P. P. S.), B i t- 
t n e r (Ch. D.). Ten ostatni zarzucił, że nie 
docenia się wagi regulacji środkowego bie­
gu Wisły. Pozatem oponował przeciw bu­
dowie nowych mieszkań czynszowych dla 
urzędników i nałożeniu z tego tytułu no­
wych podatków na lokatorów i właścicieli 
domów. Na tem dyskusję wyczerpano, a po­
siedzenie Komisji odroczono do godz. 17.

Po przerwie Komisja budżetowa przs - 
stąpiła do g ł o s o w a n i a  n a d  b u d ż e ­
t e m  S e j m u  i S e n a t u .  W  wyniku 
głosowania c a ł y  b u d ż e t  p r z y j ę t o  
w  drugiem czytaniu, w  myśl wniosku refe­
renta. Trzecie czytanie odbędzie się w  po- 
medzialek. ,

Następnie przystąpiono do dalszych o- 
brad nad b u d ż e t e m  M i n i s t e r s t w a  
r o b ó t  p u b l i c z n y c h .  Pierw szy za­
biał głos Minister M o r a c r e w s k i ,  przy- 
czem w dłuższem przemówieniu odpowia­
dał na wnioski i zarzuty wysunięte w  toku 
dyskusji przez poszczególnych mówców. Po 
końcowem przemówienia referenta przystą­
piono dc głosowania, w  wyniku którego b u- 
d ż e t  p r z y j ę t o  w  m y ś l  p r z e d ł o ­
ż e n i a  r z ą d o w e g o ,  z niektóremi 
zmianami, zaproponowanemi przez referen­
ta w porozumieniu z Rządem. Prezes B y r -  
k a wyznaczył następne posiedzenie Komi­
sji na poniedziałek, 23 b. m., godz. 10’30 ra ­
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ESKADRA.
Powieść.

ćnów mijają szachownicę pól zalanych 
'-em. Zamglony, jakby przydymiony ho- 

°nt ciężko zwisa nad rozgrzaną, dyszącą
ziemią. Szary wąż Wisły, grubieją- 

ńa zakrętach, smuży się b rudno-żółtemi 
p i o n a m i  mielizn, to rozlewając sic sze- 

w iasno-szare płaszczyzny, to zwęża­
li. s'e w ciemno-zielone przesmyki wód, 
San martwy, toczący leniwie fale. Nigdzie 

'-3 łodzi rybackiej, tratwy, ni białego 
, miącego statku. Daleko, daleko na wschód 

wtdioozmy w  sloniecane j śrzożodze, 
laczy Żelechów.

~~~ Polecieć tam, czy co? —- myśli znu- 
°n|  Szylhng. 

więclcki ziewa.
Głupi lot! Idjotycmy rozkaz — Szyl- 

słysizy: jego piszczący z1 wysiłku1 głos.
. eczywiście nad Wisłą, ani na niej nic 

dzieje. Jest to wprawdzie równie 
4ą z.n a , Wiadomość dla dowódców, jak każ- 

ale jakże nudne jest stwierdzanie

^  ‘"Wolin. Połyskują daleko dachy bla- 
czy może szyby okien. Gierlicz wy- 

W  tarń dziś podoficerów z dwoma obser- 
Tml.

CRj Czemu nie nas?: — krzyczy Świeci­
li i ’tf?Vslcazując na Garwolin. Szylling my- 
r*. Sam°. W zrusza ramionami. W powie­

k i^  ZaCzyną mocniej rzucać. — Przecie ja- 
Zflięcie! Suną jednostajne pola. Suną..

—- Boże, jakie to nudne.
Szyllingowi chce się spać.
Święcicki wychylony ze swego miejsca, 

leżąc niemal na wierzchu kadłuba aby do­
sięgnąć, wpycha mu do ust kawał czekola­
dy. Potem niknie na chwilę w  gondoli i  w y­
nurza się stamtąd tryumfujący. Błyska w 
słońcu opleciona rafją butelka.

— Konjak — śmieje się obserwator.
Szylling protestuje: — Co znow uj. na

wywiadzie! -
—- Głupstwo.
Piją po sporym- łyku. Czas jakoś prę­

dzej przechodzi
Na lewym brzegu ciemnieje wzgórze 

Kalwarii. Zbliża się szybko. A tuż pod nimi...
Święcicki szarpnął pilota za ramię, 

wpatrując się w kapryśną linję prawego 
brzegu.

— Pontony!
Ależ tak, pontony. Prowizoryczm szo­

py nad sama wodą, stos świeżo oheblowa- 
nych desek i dwa pływające przęsła mostu 
z gotowym, już ułożonym pokładem.

—• Brawo, brawo!
Najpierw — zdjęcie fotograficzne z mo­

żliwie małej wysokości. Szylling zamyka 
gaz. Schodzą łagodnym skrętem spirali 
wdót. Dokoła spokój zupełny, ani śladu lu­
dzi, którzy musieli tu przecież pracować 
przed chwilą. W yraźnie widać świeże wió­
ry, ba —, obok łyskają w słońcu na 'zędzia.

—r Coś się tu musiało stac — myśli Szyl­
ling. Pozostawiliby przecież jakieś warty, 
jakieś posterunki... Czyżby niespodziewany 
wypad, którego z naszych oddziałów?

Ale zaraz odrzuca tę myśl: gdyby w
tem miejscu toczyła się walka — pozosła-

łyby ślady, zabici, ranni, a co najważniej­
sze —- dwa nowiutkie drewniane pontony 
byłyby spalone przez atakujących. Gubi się 
w  domysłach, przeglądając zarosły krzaka­
mi teren.

— Kto wie, co się kryje w  tym zielo­
nym gąszczu?

Jakby w  odpowiedzi na to pytanie, le­
szczyna zadrgała w  kilku naraz miejscach 
i piunęła do nich kulami. Raz, drugi, trZeci! 
Ale Święcicki skończył właśnie fotografo­
wać.

— Gazu!
Silnik warknął, zakaszlał i trz ą s ł,  strze­

lając dymem z pierwszych trzech cylin­
drów. Szylling, wyprowadzając maszynę z 
wirażu spojrzał szybko na obrotomierz.

— 1600 obrotów — stwieadżił ze 
złością. — Zaoliwiło się kilka świec, psia 
krew!...

Samolot przepadając" uchodził 2 pola 
obstrzału niosąc się wprost na wysoiri' lewy 
brzeg poniżej, przeleciał tuż nad dachami 
Góry Kalwarji i, chwiejąc się, tracił szyb­
kość, wskutek słabo ciągnącego silnika. Roz 
glądali się za kawałkiem równego pola da 
lądowania; ale teren był taki fa.alny, że 
niepodobieństwem zdawało się wylądowa­
nie bez rozbicia maszyny.

Nagie silnik chwycił. Jego wciąż rćw- 
niejący turkot odbił się radosnem echem w  
uszach lotników. Nabierali wysokości, ma­
szyna szła wgórę śmiałym skosem, ciągnię­
ta  przez szumiące wesoło 'migio. Dopiero 
teraz Szyhing obejrzał się. Święcicki poka­
zywał mu kilka małych otworki) w od kul w 
naciągnięiem płótnie skrzydeł.

_  Głupstwo!

Obserwator skinął głową.
— Leć na trzysta! — krzyczał. — Spa­

limy im te pudełka, a potem zbombarduje­
my krzaki. ć

Pilot już robił wiraż. Po raz ostatni 
przed akcją objął wyrokiem tablicę zegarów
i manometrów przed sobą. Trwało to mo­
ment, aie zdążył zauważyć nadmierne ci­
śnienie smaru, które było powodem zaolf- 
wnenia się świec,

— Uwaga — powiedział sobit tylko: 
rie było czasu do namysłu; wlatywali już 
nad praw y brzeg. Zredukowmł obroty i cze­
kał — jak zwykle, jak już tyle, tyle razy.

— Patrz! — trąbił go w  ramie obser­
wator.

Wi dole, tuż obok pomostu ułożonego na 
pontonach, płonął stos wiórów, obi .mych 
benzyną zapalającego pocisku.

Dalej — dał znak.
Zawrócili. Druga czerwona bańka upa­

dając, podskoczyła na stercie desek i be­
lek, poczem pękła z hukiem, rozpryskując 
gorejący płyn.

W  tej chwili z zarośli bluznęły roje km, 
dziurawiąc skrzydła. Pontony i deski paliły 
się dymiąc obficie. Z krzaków wybiegli lu­
dzie; zaroiło sie w dole.

Szylling położył maszynę na skrzydło, 
aby umożliwić obserwatorowi strzelanie 
w dół. Sami znajdowali się ciągle pod ob­
strzałem klekoczących maszynek, a tymcza­
sem zorganizowana czereda w dole starała 
się ugasić pożar. Trzeba było skończyć 
z tem jak najprędzej Ale Święcicki zamiast 
strzelać — z zimrią krwią robit zdjęcia.

(C. d. n.)
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no. Na porządku dziennym trzecie czytanie 
budżetów dotąd uchwalonych. O godz. 12 
wejdzie pod obrady budżet Ministerstwa 
rolnictwa. W  związku z powyższem, przed 
zamknięciem posiedzenia poseł Rataj zwró­
cił się do przewodniczącego, aby ze wzglę­
dów metodycznych trzecie czytanie było 
odłożone do ukończenia wszystkich budże­
tów w drugiem czytaniu. W odpowiedzi 
przewodniczący oświadczył, że łakt, iż da- 
wmiej trzymano się pewnej metody, nie mu­
si zniewalać do stosowania tej samej meto­
dy. Z tego. też powodu zaproponował spo­
sób, który zdaniem jego prędzej doprowadzi 
do celu. Po ponownem przemówieniu p. R a- 
t a j a  i K i e r n i k a ,  p. ] r ą m p c z y ń -  
s k i  postawił wniosek, aby z wyjątkiem u- 
chwalonych w drugiem czytaniu budżetów, 
odbyło się głosowanie w trzeciem czytaniu 
dopiera po ukończeniu drugich czytań całe­
go budżetu.

P. C z a p i ń s k i  zaproponw ał popra­
wkę, aby i owe uchwalone już w  drugiem 
czytaniu budżety również podlegały głoso­
waniu w  łrzeciem czytaniu dopiera po u- 
kończeniu obrad nad całością budżetu w 
drugiem czytaniu. Po przyjęciu tej poprawki, 
W głosowaniu wniosek p. Czapińskiego 11 
głosami przeciw 7 został przyjęty. P. B y r -  
k  a zakomunikował, że być noże, iż w po­
rozumieniu ze swoim Klubem będzie nmsiił 
złożyć przewodnictwo Komisji, gdyż uważa, 
że grasowanie to jest próbą wywarcia n i 
niego nacisku, aby stosował dawne metody, 
a nie te, które uważa za celowe. Tern o- 
-świadczeniem przewodniczący zamknął po ­
siedzenie.

161  m p i t i  w p p i j  
o Biurze urojełlów melioracji Polesia.

W „Dzienniku Ustaw“ Nr. 17 ukazało 
się rozporządzenie Prezydenta Rzpltej o u- 
tworzeniu Biura projektów meljoracji Pole­
sia. Zadaniem Biura będzie opracowanie o- 
gólnego projektu i kosztorysu meljoracji 
Polesia i przygotowanie planu sfinansowania 
tej meljoracji. Projekt ma być opracowany 
w przeciągu 4 lat, kosztem 6 mil]onów zł.

Obok Biura ustanawia rozporządzenie 
przy Ministrze robót publicznych stałą ko­
misję doradczą delegatów Ministerstw zain­
teresowanych meljoracji Polesia, następ­
nie Wojewodów poleskiego, nowogródzkie­
go, wołyńskiego i białostockiego.

Projekt meljoracji Polesia będzie obej­
mował regulację rzek spławnych i niespła- 
wnych, regulację naturalnych i sztucznych 
dróg żaglownych oraz podstawową meljorację 
gruntów , czyli ogółem całą dziedzinę go­
spodarki wodnej na Polesiu.

Rada Ministrów powierzyła opracowa­
nie tego projektu Ministerstwu robót pu­
blicznych, w którem koncentruje się całość 
gospodarki wodnej w Państwie i które po­
siada w swej organizacji aparat tecnniczny, 
umożliwiający podjęcie tak wielkiego dzieła.

iteracją, wymagająca szacunku, ipowiimai w  
pierwszym rzędzie sama siebie szanować.

Pleniainne posiedizeniią Sejmu wobec bra­
tku materiału przygotowanego przez komi­
sje — a te zostaną ukonstytuowane dlopiero 
20 kwietnia — odbywać się będą aż do dru­
giej potowy maja, stosunkowo rzadko. Zato 
w drugiej połowie maja będzie musiał Sejm 
pracować z  wytężeniem wszystkich sit 
przez kilkanaście posiedzeń, aby ze swej 
strony budżet załatwić i przesłać go Sena­
towi'. Nowych przedłoże-ń rządowych do­
tychczas nie otrzymałem. Wuem tylko, że 
Rząd ma zamiar przedłożyć kilka projektów 
ustaw podatkowych ii dotyczącycn urzędni­
ków. Kiedy je przedłoży, tego dziś powie­
dzieć nie mógłbym.

Na zapytanie, jak się w  rzeczywistości 
przedstawia spraw a regulaminu sejmowego, 
oświadcza p. marszałek: Głośną stała się w 
ostatnich czasach sprawa zmiany regulami­
nu. Istnieje na tern polu dużo nieporozumień. 
Tak np.: regulamin obecny ani jednem sło­
wem nie wspomina o konwencie seniorów, 
poidczas kiedy przeciwnicy regulaminu obec­
nego zwalczają może nawet najnamiętniej 
ten konwent seniorów. Wszelkie zmiany re­
gulaminu, dążące do uproszczenia prac sej­
mowych i zabezpieczenia absolutnego po­
rządku i godhośoi obrad, oczywiście powin­
ny być powitane jak najzyczhwiej. Szczegó­
łowych projektów zmiany regulaminu do­
tychczas Sejmowi nie przedłożono.

Na zapytanie, co marszałek sądzi o 
przyszłości Sejmu i parlamentaryzmu w Pol­
sce, oświadcza p. Daszyński: Jako marsza­
łek Sejmu mogę -wyrazić tylko nadzieję, że 
wielka ta  instytucja1, reprezentująca' woio 
całego narodu, zdoła utrzymać swe znacze­
nie w  społeczeństwie.

Polska a Mała Ententą.

Marszałek Daszyński 
o zadaniach Sejmu.

Przedstawiciel „Naprzodu" uzyskał spe­
cjalny wywiad z marszałkiem Ignacym Da­
szyńskim na temat prac i zadiań Sejmu obec­
nego.

Pan marszałek Daszyński oświadczył, 
że nowowybrany Sejm zastał przed sobą 
Jbardzo bogaty program pracy pozytywnej. 
Prowiizorjum budżetowe, ustawa inwesty­
cyjna a wreszcie preliminarz budżetowy za- 
rok 1928/29 zostały w pierwszych 4 dniach 
przez Sejm załatwione. A ponieważ prelimi­
narz znalazł się w komisji budżetowej, więc 
naw et podczas ferji świątecznych Sejm miał 
dużo realnej pracy przed sobą. Oczywista, 
że zadaniem Sejmu w  sprawie budżetu bę­
dzie załatwienie go, w  terminie przed 30 
czerwca br., aby nie uchwalać nowego pro­
wizorium. Uważałbym ten fakt — zaznaczył
p. marszałek — za znakomitą szkołę dla o- 
gTomnej ilości nowowybrany oh posłów, któ­
rzy powinniby zapoznać się bardzo dokład­
nie z budżetem będącym najgrumtowniej- 
szern zwierciadłem polityki Państwowej.

Pomijając na razie wartości, które no­
w y Sejm przyniósł ize sobą, uważam za 
rzecz niezwykle ważną, aby usunąć pewne 
maniery Sejmu poprzedniego. Sejm powsze­
chnego głosowania powinien być ciałem, 
które także zewnętrznie powinno wzbudzać 
respekt i szacunek w narodzie. Przepiękna 
marmurowa sala sejmowa powinna być 
przybytkiem poważnej i gruntownej pracy 
ustawodawczej, bo tylko parlament twórczo 
pracujący nad' zagadnieniami życia państwo­
wego znajduje oddźwięk w narodzie. Demo-

Bardzo ciekawy artykuł, poświęcony 
sprawie stosunku Polski do Malej Ententy, 
przyniosła w  jednym ze swych ostatnich 
numerów praska półoficjalna „Ceskosloven- 
ska Republika”. Autor artykułu tego przy­
pomina na wstępie, że już wkrótce po utwo­
rzeniu się Małej Ententy zaczęły się odzy­
wać głosy nawołujące do nawiązania bliż­
szego kontaktu między Małą Koalicją a Pol­
ską, „aczkolwiek — pisze cytowany dzien­
nik — idea ta w  zasadzie nie napotykała 
na opór ani w  Polsce, ani w państwach Ma­
łej Ententy i należało ją raczej powitać w 
imię pokoju powszechnego, w szczególności 
zaś europejskiego i środkowo-europejskiego 
— to jednak nie można było ignorować nie­
których okoliczności, przemawiających prze­
ciwko przyłączeniu się Polski do Malej En- 
teuty. Interesy Polski, leżącej bardziej na 
wschód od Europy środkowej, są do pewne­
go stopnia odmienne od interesów państw 
Małej Ententy, które to państwa nie miały 
powodu, by brać na siebie ochronę tych od­
miennych interesów, podobnie zresztą jak 
i Polska nie mogła być zainteresowaną w 
przenoszeniu spraw tych na forum Małej 
Ententy. Tak więc się stało, że o wejściu 
Polski do Małej Ententy przestano mówić 
i cały stosunek został bez zmiany: Polska 
działała samodzielnie i od Malej Ententy 
niezależnie i do dnia dzisiejszego nie było 
żadnej racji, by jakakolwiek zmiana zaszła 
pod tym względem.

W szystko to jednak nie oznacza — pod­
kreśla „Ceskoslovenska Republika” — by 
między Polską a Małą Ententą istnieć miały 
jakiekolwiek dyferencje. Wręcz przeciwnie. 
Mówić tu można raczej o wzajemnej przyja­
źni, którą Polska w  tych duiich dwukrotnie 
zamanifestowała. Podróż Mini itru Zaleskie­
go do Rzymu wywołała w prasie zagranicz- 

I nej cały szereg najfantastyczniejszych po- 
głosek i domysłów. Ktokolwiek jednak zna 

! choćby pobieżnie wytyczne polskiej polity- 
| ki zagranicznej, to nie może mieć najmniej- 
1 szych wątpliwości co do celu podróży Mi­
nistra Zaleskiego do Rzy .nu, Nie trzeba by­
ło o tern mówić, a pomimo to dla każdego 
było jasnem, że w Rzymie poruszona zosta­
nie w pierwszym rzędzie sprawa stosunków 
pclsko - litewskich, oraz kwestja wywozu 
węgla polskiego do Włoch. Minister Zales­
ki oświadczył, że Polska nigdy nie zapomni 
rezolucji parlamentu włoskiego na rzecz nie­
zależności Polski, że nigdy iie zapomni za­
sług Mussolini’ego w dziele popierania tezy 
polskiej, odnośnie do uznania przez Radę 
Ambasadorów wschodnich granic Rzeczy­
pospolitej. Co do szczerości słów tych, nic 
należy mieć wątpliwości, ale równocześnie 
nie należy sądzić, by deklaracja polskiej 
wdzięczności pod adresem Włoch, była je­
dynym motywem podróży politycznej Mi­
nistra Zaleskiego do Rzymu. Jest przecież 
rzeczą zrozumiałą, że każdy mówi przedc-

wszystkiem o tern, co go najbardziej boli. 
Niema zatem powodu, dla którego możnaby 
przypuszczać, że w Rzymie me mówiono 
o problemach ogólno europejskich, że nie 
mówiono tara o pakcie przyjaźni polsko- 
włoskiej, o kwestji rosyjskiej i t. p. Ale fak­
tem jest, że przedewszystkiem mówiono o 
stosunkach polsko-litewskich i o węglu pol­
skim. Polsce zależy wysoce na tern, by sto­
sunki polsko-litewskie zostały nareszcie u- 
normowane, a w równej mierze zależy jej 
też na wzmożeniu aktywności handlu zagra­
nicznego drogą wzmożonego eksportu w ę­
gla zagranicę. Jest rzeczą jasną, że Włochy 
mogą dla Polski w obu tych kierunkach bar­
dzo wiele uczynić. A pod tym kątem widze­
nia, należy też pojmować słowa Zaleskiego, 
który oświadczył, że rozmowy rzymskie do­
tyczyły powszechnych problemów europej­
skich i zagadnień natury finansowej.

Dla Europy środkowej, w  szczególności 
zaś dla państw Małej Ententy, ma w związ­
ku z podróżą polskiego Ministra spraw za­
granicznych do Włoch, największe znaczenie 
to, co się nie stało. Nie wątpiliśmy, że Polska 
nie porzuci swej dotychczasowej linji poko­
jowej i ze spokojem przyjmowaliśmy w y­
wody tych organów zagranic cnych, dla któ­
rych współpraca Polski z Małą Ententą jest 
cierniem w oku i Które starały się dowieść, 
że Mussolini zepchnie Polskę z jej dotych­
czasowej drogi I skieruje jej ostrze przeciw­
ko Czechosłowacji i Małej Entencie. Dzisiaj 
możemy z p n w  dziwem zadowoleniem 
stwierdzić, ze te nasza przewidywania speł­
niły się w całej rozciągłości. Już przed 
K\vym wyjazdem do Włocn, oświadczył Mi­
nister Zaleski, że Polska związana jest z Ma­
łą Ententą wspólnym ideałem, t. j. wolą za­
chowania pokoju, opierającego się na zasa­
dach integralności i respektowania obowią­
zujących traktatów. To samo, mniej więcej, 
pcwtórzył następnie w rozmowie z dzienni­
karzami rzymskimi.

Polska wie — kończy swe wywody „Ce- 
skosloyenska Republika” — że światu po­
trzebny jest pokój i na ~zecz tego pokoju 
pragnie pracować. Temu swemu przekonaniu 
Polska w  Rzymie się nie sprzeniewierzyła. 
Nie można dlatego mieć żadnych wątpliwo­
ści co do tego, że jej współpraca z Małą 
Ententą w  dziale utrwalania pokoju, będzie 
równie szczera i owocna, jak dotychczas. To 
zaś ma wielkie znaczenie zwłaszcza dzisiaj, 
gdy w pewnych ośrodkach politycznych u- 
siłuje się poderwać fundamenty pokoju”.

nych chociażby zarysach. Tak zwant « 
gie fakty” przedstawiają się w sposó’t  
stępujący: Z a czasów prezydentury "
ding’a utworzyło się przedsiębiorstwo 
dlowe pod firmą „Continental Trading 
pany”, które, nie bacząc na krótki o 
swojej działalności, dosyć zresztą łaieITT 
czej, zdołało osiągnąć 3,080.000 dolarów ° 
stych zysków. Z funduszów tych przyzb
258.000 dolarów panu M. A. Fall’owi> 
mującemu wtedy stanowisko ministra sp 
wewnętrznych, 160.00C dolarów NacZ^j. 
mu Komitetowi stronnictwa republikaós 
go, jeden zaś miljon dolarów zniknął w 
sóo najzupełniej niezrozumiały, aczkoi^1 * 
w aktach „Coaiinental Trading ComP3^  
odnaleziono już podobno pokwitowania 
znaczne sumy z podpisami pp. J. T- Efa j
ministra wojny, Mellon’a, min. skarbu j t >
T owstaje logiczne pytanie: czein spó# 0&F
wana została tak niezwykła w span ialon '^  
ność Towarzystwa w stosunku do ludzi; ’ 
mających nic z tą firmą, lapozór, WSP0'3 , 
go? Otóż dochodzenie śledcze ustalił°> ^  
ł) właścicielem wyłącznym „Contin63 
Trading Company” jest pan H arry Sinc,aA 
2) źródłem miljonowyeh dochodów 
eksploatacja terenów naftowych, stano*'' 
cych państwową domenę oraz 3) udziel6 
koncesji p. Sinclairowi było bezprawi1' ,  
które przyczyniło poważne straty skarb0 
Stanów Zjednoczonych.

W ybór Idarciinga, kandydata partJi *re­

publikańskiej, na prezydenta Respu b #Wwypróżnił do szczętu kasę stronnictwa, 
sztował bowiem przeszło 1,800.000 dolar3 
Odniesione jednak zwycięstwo pozW0"^ 
wyrównać tak znaczny nawet deficyt „  
szybkim przeciągu czasu, właśnie dzięki 
daniu w dzierżawę panu Sin cl lirow i teI^  
nów naftowych, administrowanych PrZl
ministerstwo wojny w porozumieniu z 
nisterstwem spraw wewnętrznych.
skandal wykryto, poczęła się nagonka W 
ganacb prasowych partji demokratycZ' 
skwapliwie, jak łatwo się domyślić, w yzJ  3 
kującej tak doskonałą gratkę. Sinclaira 0°3 
no pod sąd, by uspokoić opinję publi°z3* 
domagającą się surowego wymiaru spra*'* 
dliwości. Przeciwnicy nie dowierzali jed3fł 
władzom i okazuje się, że mieli s łu szr°\

 1___gdyż zdołali pochwycić dokumenty, świ3

na aikeryialisKicli slaatacii jrzedwyborczycŁ

„Stara, do szpiku kości zdemoralizowa­
na” Europa, nie cieszy się zbyt dobrą opiują 
w Ameryce, zdrowej, wstrzemięźliwej i pu- 
rytańsko etycznej... Gdyby znikoma cho­
ciażby cząstka piorunów — co dnia miota­
nych z wyżyn tamtejszych kazalnic i trybun 

i na biedny nasz Stary Kontynent — miała 
I dosięgnąć celu, natenczas śladu tej nowo­
żytnej Sodomy i Gomory jużby nie zostało!

1 Ponieważ jednak niema reguły bez wyjąt­
ków, więc też zdarza się, że i w Stanach 

i Zjednoczonych wyciągane bywają na jaw 
różne sprawki dolarowych potentatów, rzu- 
cćjące niezbyt pochlebne świrtło nn etykę 
amerykańskiego życia publicziego. O pry- 
watnem lepiej wcale nie m óvić — sądząc 
z prasy nowojorskiej, poświęcającej wiele 
bardzo szpalt kronice skandalicznej, przed­
stawia się ono w znacznie czarniejszych 
jeszcze barwach. Takie „pranie brudnej bie­
lizny politycznej” na oczach całego społe­
czeństwa, odbywa się w  pewnych, regular­
nych odstępach czasu: co siedm lat, z oka­
zji kampanji przedwyborczej- Nabiera się 
zaś wtedy tych „brudów” tak olbrzymia 
ilość, że urzędowa „pralnia” .—: w postaci 
specjalnej komisji senackiej, przeprowadza­
niem dochodzeń zajmującej się —- nie jest 
absolutnie w stanie zadaniu swojemu podo­
łać, i ciężkie nawet zarzuty ulegają zazwy­
czaj przedawnieniu...

I tym razem komisja śledcza otrzymała 
do rozpatrzenia formalne stosy sensacyj­
nych wprost aktów, w których figurują na­
zwiska najwybitniejszych osobistości, od 
prezydentów i ministrów, aż do królów prze­
mysłu i finasjery — od Hardiug’a aż do 
Coolidge’a, od Fal!’a i Butler’a aż do 
W eeks’a i Mellon’a. Pobieżny nawet rzut 
oka na te dokumenty wykazuje wszakże, że 
obecnie nici wszystkich skandalów prowa­
dzą do jednego i tego samego kłębka, któ­
rym są istotnie podejrzane spekulacje naf­
towe, uprawiane przez cieszącego się bar­
dzo swoistą sławą Harry Sinclair’a. Afery 
te posiadają charakter tak wyjątkowo zna­
mienny dla stosunków, panujących dziś w 
Ameryce, że zasługują na opisanie w’ głów-

czące o tem, iż Sinclair przekupił n ie ty ^  
szefa policji, dokładnie znającego i” , 
sprawki, ale nawet i część przysięgłych, $ 
jących go sądzić. Za to przestępstwo 
prawda go skazano — wyrok nie był na0, 
srogi! — właściwy jednak proces uległ 0 
roczeniu, co, oczywiście, pozwoli stron i 
twu republikańskiemu wydawać bezka113 
krocie dolarów,- wypłaconych mu PrZ*, 
„Continental Trading Company”, na ter
niejszą kampanję wyborczą. Później
kaj wiatru w polu... Zwłaszcza, iż okaZA
się, że z aktów/ sądowych już ulotniła
przeważna część dokumentów dowodowy3^ 
obciążających w sposób niezbity SinclaJf , 
— czyż bowiem nie zależy całemu sz e re g  
wi wysokich dygnitarzy na tem, by ich a3 
broczyńcę” uniewinniono zupełnie?!... * 
zydent Coolidge, człowiek o uczci'*'0 
rzeczywiście nieposzlakowanej, zaprop°3 
wał, by zmusić SinclaiPa do zrzeczenia 
koncesji i do zwrotu bezprawnie zar°01, 
nych miljonów. Partja demokraty03 & 
wszakże, zbyt wysoko ceni posiadaną  ̂
w walce z republikanami, i dlatego doiĄ3^  
się kategorycznie śledztwa, tembardzieK * 
komisji senackiej przewodniczy — dzi^' 
zbieg okoliczności: — pan J. M. Walsh, 
den z jej leaderów.

Rekapitulując wszystkie zarzuty, d°c m 
dzi się do wniosku, że amerykański k ° °  

nie ma prawa przyganiać e u r o p e j s k i 6'  
garnkowi. Te same nadużycia, te same Pr t 
kupstwa, protekcyjki, łapówki, taż 
zgnilizna, tylko po znacznie wyższym,
rowym kursie taksowana...

Zet**

Od Wydawnictwa.
Prenumerata w  miejscu (bez 

stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 $
Prenumerata zamiejscowa i ^  

scowa z dostawą do domu 5  zł.
Dla wojskowych polskich, 

ników państwowych i komuna^* 
nauczycieli szkół średnich i P0^ 5 ^
nych, oraz emerytów, prenume 
normalną obniżyliśm y z 5  zł. 30 f? 
do 3  zł. 30  gr. miesięcznie 
z przesyłką, względnie dostawą •
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Kifurmcia plsKo-litm M .
Posiedzenie obustronnych przewodni­

czących komisji wyłonionych w Królewcu, 
°dbył0 się wczoraj w gmachu poselstwa li­
tewskiego w Berlinie, pod przewodnictwem 
£o§ła Sidzikauskasa. Dzisiaj o godz. 16 od­
będzie się następne posiedzenie, na btórem 
ustalony zostanie protokół dzisiejszego po­
jedzenia. Posiedzenie dzisiejsze odbędzie 
ste w gmachu poselstwa polskiego. Co do 
rozmaitych terminów zwołania poszczegól­
nych komisji, to komisja bezpieczeństwa 
1 odszkodowań będzie się mogła zebrać już 
unia 7 maja wcześniej od innych, a to dla­
tego, że materjał dla obrad tej komisji jest 
już całkowicie obustronnie przygotowany, 
teómisja ta po kilku dniach ulegnie przerwie, 
Ze Względu na narodowe święto litewski 
Przypadające 15 maja. Pozostałe dwie ko­
misje będą się mogły zebrać dopiero w  cza- 
ste nieco późniejszym, ze względu na to, że 
°bydwaj przewodniczący tych dwu komisyj 
Ze strony litewskiej zajęci będą do tego czi- 
jju rokowaniami litewsko-niemieckiemi, w 
których uczestniczą z ramienia rządu litew- 
skiego.

Wspólny komunikat oficjiłry polsko-li­
tewski zamyka się w następujących sło­
dach: Obustronni przewodniczący trzech
komisyj, wyłonionych na konferencji polsko- 
litewskiej w Królewcu, zebrali się 20 kwie 
teia w Berlinie, celem ustalenia dat rozpo­
częcia prac poszczególnych ko nisyj, oraz 
Miejsca ich urzędowania. Za zgodą obu stron 
ustalono, że komisja pierwsza (bezpieczeń 
s*Wa i odszkodowań) zbierze się w Kownit 
cteia 7 maja, komisja druga (gospodarcza 
1 tranzytowo-komunikacyjna) w Warszawie 
^uia 18 maja, a trzecia (prawnicza i ruchu 
‘'■'kalnego) w Berlinie, dnia 21 maja

Niedziela 22 g. 4-ta popol. „Panna Flute“. 
Ceny popularne.

Niedziela 22 g. 7.30 wiecz. „Mamusia". Z udz 
J, Wemiczówny.

Poniedziałek 23 g. 7.30 wiecz. „Mamusia". 
Z ludz. J. Wcrniczówny.

KINOTEATR MIEJSKI.
„Nędznicy", idlwie serje razem.

„Noc śnieżysta", 3-aktowy dramat współ­
czesny Andrzeja- Rybickiego, ukaże się po raz 
pierwszy — na scenie Teatru Wielkiego — we 
wtorek 24 to. m. Nowość ta budzi w naszem mie­
ście niezwykle zainteresowanie i oczekiwana jest 
z mie-cŁerpliw-ościa -przez szerokie sfery publicz­
ności teatralnej; Reprezentację artystyczną dra­
matu tworzą pp. Kwiatkiewiczow a, Mazaieków- 
na, Smereczanka. Trapszo, Wotoszynowska, Za- 
klicka, Żmijewska, Dąbrowski, Guttner, Kiesz- 
czyński, Modrzewski, Ratsch-ka, Szyndler i inni. 
Nowe. oryginalne dekoracje, w-edie projektu Mie­
czysława Różańskiego. Ilustracja muzyczna Ta­
deusza Majerskiego i  Jerzego Ernsta. Reżyseria 
dyr. Trzcińskiego.

Miejski Kinoteatr Nowości od soboty 21 
-kwietnia 1928 i w dui-e następne wyświetla film 
wytwórni francuskiej Pathe Oiine; „Nędznicy" 
według -sławnej powieści Wiktora Hugo. W ro­
lach główmy-ch Sandra Mi-lovanoff, Gabriel Ga- 
brio, Jan Toulou-t. 1-sza i 2-ga serja ra-zem. Co­
dziennie dwa seanse o godz.' 3-oiej i 5-tej.

Dzisiejsza Premiera „Mamusi" L. Hirsclifclda 
i P. Franka, budzi słuszne zainteresowanie. 
Atrakcją tego -wieczoru jest występ doskonalej, 
pełnej w-dzię-ku artystki p. Janiny Werniczównej, 
która zostawiła po sohie we Lwowie b. miłe 
wspomnienia i  którą w  popisowej sw-ej roli w 
„Mamusi" przypomni s ię  lwowskiej publiczności 
z jaknajlepszej strony. Partnerami p. Werni- 
czówiny będą pp. Dyr. Czarnowski1, zawsze nie­

zaw odny Dębowicz. Nyozówna, Posiadł-owski, i 
inni. Cen-y miejsc! -mimo gościnnego występu nie 
z-oistaiy p-odwyższone.

lub nieszczęście w rodzinie, sprawy spadkowej, ] „O Radiotechnice". Na serję złoży się 6 wykła-
i. z innych nadzwyczajnych powodów) pragnęli- j dów, które prowadzić będą specjaliści starszy

asystent Politechniki Łukasz Dor-osz i starszy
asystent Polit. dn-ż. Tadeusz Jaskólski pierwszy
wykład1 p. t. „Zarys historyczny rozwoju radio­
techniki" z przeźroczami -wygłoszony będzie 
przez asystenta Ł. Dorosza w niedzielę dnia 22 
-kwietnia- o g-ódz. 5-tej (17) w sali Kopernika U- 
-niw-ersytet ul. Marszałkowska. 1. Drugi zaś w y­
kład odbędzie się 25 kwietnia br. środa.

KRONIKA.
Lwów, 21 kwietnia. 

Sobota, 21 kwietnia. Rz.-łcat. Anzelma 
bisk .— Gr.-kat. Irydjona.

Niedziela, 22 kwietnia. Rz.-kat. Sotera. 
Gr.-kat. jJewsychja.

Te a t r  w ie l k i .
Sobota -21 b. m, o 3.30 popot. „Pocałunek 

kopciuszka".
Sobota 21 bm. o 7.30 wiecz. „Żydówka". 

Go-ścioiny występ Dygaisa.
Niedziela 22 b. m. o  3.30 po-poł. „Wesołe Ku­

moszki z  Windsoru".
Niedziela 22 b. m. o 7.30 w-iecz. „Statyści 

żyoia".
Poniedziałek 23 b. tn. „Rycerskość -wieśnia­

ka"  i „Pajace". Gościnny występ Dygasa. 
Wtorek 24 b. m. „Noc śnieżysta", premiera.

Te a t r  n o w o ś c i .
Sobota 21 bm. „Lady Chic".
Niedziela 22 b. m. o ^.30 ipopol. „Tylko Ty". 
Niedziela 22 b. m. -o 8 wieoz. „Lady Chic". 
Poniedziałek 23 bm. o  8 wiecz. „Lady Chic". 
Wtorek 24 bm. „Orłów" — wznowienie.

t e a t r  m a ł y .
y  Sobota 21 g. 7.30 wiecz. Premiera „Mamusia" 

udz. J. W-emiczówny.
Niedziela 22 g. 12-ta w poł. „W Noc św ię ­

tojańską". Bajka dia dzieci.

Po-wolanie oficerów P podchorążych rezerwy 
na zwyczajne 6-cio wględnle 8-mlo tygodniowe 
ćwiczenia wojskowe w. roku 1928 w korpusach 
osobowych: -piechoty z , czołgami, kawale.rji, ar­
tylerii lotnictwa, Saperów, saperów kolejowych,- 
łączności1, samochodów, żandarmerii, sanitarnych 
i- marynarki wojennej: 1. -oficerowie rezerwy
z  roczników od 19(12—1892. którzy będąc powo­
ływani w ubiegłych latach z jakichkolwiek -powo­
dów nie odbyli d-otąd żadn-ego- ustawowego ćwi­
czenia, 2. oficerowie rezerwy z  roczników 1900, 
1899, 1897, 1896 i 1894, 3) nowomi-anowani pod­
porucznicy rezerwy z roczników 1901, 1900, 1899, 
1897. 1896 i 1894. Uwaga: pod -pkt. 3 zalicza się 
również korpus, osobowy taborów. 4) wszyscy  
szeregowi-podchorążowie re-zer., którzy ukończyli 
skróconą służbę czynną w r. 1926 (w r . 1926 ukoń­
czyli szkołę podchorążych rez.) -oraz cii z lat po­
przednich, którzy z jakichkolwiek pow-o-dów nie 

> odbyli dotąd ustawowych ćwiczeń wojskowych, 
i Nadtoi w lotnictwie i -w balonach także i tych, 

którzy ukończyli szkołę podchorążych rezerwy 
w roku 1927. Na 8-tyg-odniow-e ćwiczenia wszyst­
kich kandydatów na oficerów -rezerwy, mających' 
-być pr-zemi.anowan.y-mi', których nominacja jest 
luza-leżnii-oma- od odbycia ich ćwiczeń, ćwiczenia  
odbędą s-ię -w terminie między 14 maja a 23 
września b:r. Dla oficerów rez. korpusu sanitar­
nego ćw-iczeni-a odbędą się -w terminie od 25 
kwietnia d-o- 1 października br. Oficerowie i pod­
chorążowie rezerwy mający] -odbyć ćwiczenia w 
bieżącym noku otrzymają imienną kartę powo­
łania, z wyznaczeniem formacji do której mają 
się zgłosić, -oraz terminu stawienia. Do karty po­
wołania dołączony jest bilet kolejowy ważny do 
przejazdu koleją tylko łącznie ,z kartą pow-ołania. 
Oficerowie i  podchor. -rezerw., podlegający powo­
łaniu na ćwiczenia w bieżącym roku. którzy w 
terminie tygodniowym od -dnia rozplakatowania 
obwieszczeń nie otrzymają karty powołania 
winni oi tern donieść osobiście lub pisemnie wła- 
ciwej P. K. U. z podaniem swego dokładnego a- 
dres-u. Oficerowie, oraz podchor. rezerwy, któ­
rzy z ważnych powodów (chorzy, o-sad-nicy woj­
skowi, samodzielni gospodarze rolni, lub w y ­
twórcy! przemysłowi oraiz, ze względu na śmierć

by uzyskać przesunięcie terminu stawiennictwa 
na ćwiczenia do1 późniejszego okresu -niż ten. I 
który -im został -wyznaczony w  karcie -pow-ołania,! 
mogą wnieść odpowiednio umotywowane, udo­
kumentowane i ostemplowane prośby do P. K. 
U., która im karty przesłała, najpóźniej do dnia 
20 kwietnia1 b. r. Podania złoz-one po upływie 
wyżej wskazanego -terminu rozpatrywane nie 
będą. Do- próśb tych n-ie -należy dołączać karty 
powołania; wyjątek stanowi1- -ciężka^ choroba, 
która nie zezwoli na -odbycie ćwiczeń^ w roku 
bieżącym; w tym wypadku należy zwrócić kartę 
powołania tej P. K U., która ją -wystawiła z  od­
powie dimiem zaświadczeniem lekarskiem, potwier- 
dzomem praez władze administracyjne I. Instan­
cji. Władze państwowe, samorządowe^ instytu­
cje pracujące dla ,w-o-jska mogą wystąpić z urzę­
du o przesunięcie, terminu stawiennictwa wno­
sząc imienne reklamacje -do właściwych D. O. K. 
(przez P. K. U.) tylko odnośnie łych pracowni­
ków, których ze względu n-a tok służby nie bę­
dą mogły zastąpić -w czasie tr-w.ania ćwiczeń in­
nymi. Zgłaszający się na ćwiczenia oficerowie 
rez. winni staw-ić się w iwo-j-skowem umunduro­
waniu i uzbrojeniu własnem (wyjątek stanowią 
■oficerowie rez. mianowani w. rezerwie, którzy 
dodatku na wyekwipowanie nie otrzymali). Win 
n-i niewykonania obowiązKU zgłoszenia się na 
ćwiczenia w-zględn-ie uchylenia się od spełnienia 
teg-o obowiązku w czasie -i' w sposób określony 
w ustawie o powszechnym, obowiązku służby 
wojskowej podlegają karom przewidzianym w 
rozdziale XVI. „postanowienia kanie" Ustawy 
o -powszechnym obowiązku służby wojskowej 

Herbarz szlachty tatarskiej. Staraniem Komi­
tetu dla uzyskania funduszów na wydanie his­
torii Rodzin pochodzenia -tatarskiego1, ukaże się j 
tw najbliższym -czasie w opracowaniu Stanisława 
Dziadiulewicza historia rodzin pochodzenia tatar­
skiego- p. t. „Herbarz rodzin szlachty tatarskiej". 
Dzieło to, zakrojone -na szerszą skalę, pod-aje 
dzieje, wszystkich iro-dó.w reprezentujących lud­
ność tatarską od najdawniejszej daty jej -osiedle­
nia siię w Polsce. Publikacja tej pra-cy będzie 
miała- ogromne znaczenie dla nauki polskiej, J a ­
ko oparta n-a całym szeregu dokumentów i  źró­
deł -dotychczas nieznanych i- niezawodnie posu­
nie ona naprzód badanie naukowe o  tak izw-anej 
,tatarszczyźnie". Ponieważ wydrukowanie tej 

-pracy wymaga dużego nakładu materialnego, za­
wiązał się Komitet, -działający z  upoważnienia 
-aut-ora, a mający na celu uzyskanie drogą sub­
skrypcji odpowiednich funduszów na wydanie te­
go dzieła na-uk-ow-ego. Herbarz wydany zostanie 
w formacie dużym, na papierze dobrym, iz -wielu 
rysunkami; herbów w tekście i będzie stanowił 
jeden eruby tom, obejmujący historię przeszło 
700 -rodzin, Komitet ogłasza prenujneratę tego 
dzieła po- cenie 45 zł. za jeden egzemplarz, która 
to- suma może być wpłacona w dwóch miesię­
cznych ratach. Dopiero -po uzyskaniu odpowie­
dniej ilości subskrybentów jak i  otrzymaniu od 
nich całkowitej należności, .przedsięwzięty będzie 
druk dzieła. Subskrypcji lut odpowiednich rat na­
leży! dokonywać na konto czekowe w Pocztowej 
Kasie Oszczędnościowej w Warszawie Nr. 8107 
Aleksandra Achmatowicza Wszelkie korespon­
dencje -nadsyła się pod adresem L. Rryczyńslde 
Ż-o, zam. w Wilnie, przy ul. Mickiewicza, d. 19. 
m. 18.

Wycieczkę koleżeńska do Pragi Czeskiej n.
VI. Międzynarodowy K-cra-gres nauki1 rysunku, 
wychowania artystycznego i sztuki stosowanej 
w -dniach 30 lipca d 5 sierpnia b. r. organizuje dla 
Nauczycielstwa szkół powszechnych średnich i 
seminariów nauczycielskich Centralna Komisja 
Rysunkowa Zw. P. N. S. P. we Lw.owie, Ognisko, 
Omach Skarbka, brama 5, celem zwiedzenia bar­
dzo pouczającej, światowej wystawy, oraz z naj­
ciekawszych -rnia-st Czechosłowacji. Zgłaszać się 
dzo pouczającej, światowej wystawy, oraz naj- 
płatą 20 zł. za uczestnictwo-, dokładnym adresem 
i znaczkiem pocztowym na korespondencję. U- 
czestnicy tej wycieczki korzystać będą ze w szy­
stkich zniżek kolejowych, paszportowych, ze 
wstępów, -w stołowaniu, zakwaterowaniu itp.

Zarząd Powszechnych Wykładów Uniwer­
syteckich i Politechnicznych we Lwowie zawia­
damia, że zorganizował Serję wykładów p. t.

P. Prezydent Rzplitej Mościcki przyjął 
delegację inwalidów ociemniałych, która 
prosiła go o interwencję w  sprawie noweli 
do ustawy inwalidzkiej, oraz o przyjęcie 
protektoratu nad Domem ócic nniałych in­
walidów. P. Prezydent wyraził zgodę na 
przyjęcie protektoratu nad Do nem i zape­
wnił inwalidów o swej przychylności dla 
wyłuszczonych przez nich postulatów.

Marszalek Piłsudski uległ przed kilku 
dniami silnemu przeziębieniu, które w  na­
stępstwie wywołało newralgicz te bóle w 
rękach. Celem przeprowadzenia adykalnej 
kuracji p. Marszałek od w cieraj przebywa 
w Szpitalu Ujazdowskim, gdzie poddał się 
intensywnej kuracji naświetlając :j.

P. Wicepremier Bartel przyjął 19 b. ,n. 
reprezentantów nowowybraaega prezydjum 
zizeszenia sędziów i prokuratj -ów w oso­
bach prezesa dr. Jana Morawskiego, sędzie­
go" Najwyższego Trybunału- Administracyj­
nego, wiceprezesa W acława Waszyńskiego, 
sędziego Sądu Najwyższego i izłonka pre­
zydjum Bolesława Krzyżanowskiego sę­
dziego Sądu Najwyższego.

Minister Meysztosvicz w Krakowie. 
Wczoiaj o godzinie 8.30 rano przybył do 
Krakowa Minister sprawiedliwości Meyszto­
wicz w towarzystwie dyrektora departa­
mentu Świątkowskiego. Po powitaniu na 
dworcu przez przedstawicieli władz p. Mi­
nister odjechał do Grand-Hotelu, gdzie za­
mieszkał. O godz. 10.30 pan Minister zwie­
dził w towarzystwie prezesa sądu apelacyj­
nego dra W oltera i nadradcy dra Krzyża­
nowskiego sąd cywilny przy ul. św. Jana, 
poczem o godz. 11 rozpoczęła' się w obec­
ności Ministra w  biurze prezesa sądu apela­
cyjnego konferencja prezesó y wszystkich 
sądów okręgowych. Po ukończeniu konfe­
rencji o godz. 12’30 w wielkiej sali rozpraw 
sądu okręgowego odbyło się po yitanie Mi­
nistra. W imieniu wszystkich sędziów ape­
lacji krakowskiej przemawiał rrezes sąda 
apelacyjnego dr. Wolter, który w  rzeczo­
w ym  wywodzie przedstawił postulaty sta­
nu sędziowskiego apelacji krakowskiej, 
w związku z nową ustawą, prosząc pana Mi­
nistra o opiekę nad sądownictwem krakow- 
skiem. Minister podziękował za powitanie, 
oraz zaznaczył, że będzie się starał uwzglę­
dnić potrzeby sądownictwa krakowskiego. 
Następnie odjechał Minister do Grand Ho­
telu.

Z powodu zgonu ś. p. Henryka Melcera.
Minister W. R. i O. P. Dobrucki złożył oso­
biście kondolencję rodzinie zmarłego.

Nowy lekarz zdrojowy w Krynicy. Obo­
wiązki lekarza zdrojowega y  Krynicy objął 
świeżo mianowany na to stanowisko dr. W. 
Graba-Łęcki, dotychczasowy asystent klini­
ki ginekologicznej Uniwersytetu W arszaw­
skiego. N

S- Ł.

2  dziejów walki młodzieży
o w ielkie ideały.*)

Zanikła u nas kultura pamiętnika, któ- 
1V odgrywał niegdyś tak ważną rolę w piś­
miennictwie polskiem i z pasją był czytany 
Przez wszystkich. Trzeba powiedzieć, że 
stało się źle. Bo pamiętnik, to nie tylko miła 
ektura, a czasem i dzieło sztuki, aie przede- 
^szysitkiem pierwszorzędne nieraz źródło 
d° dziejów narodu w pewnej epoce, zwła- 
Szcza do dziejów kultury, umysłowości, 
^światy. Dzisiaj, po: przebyciu Wiel-
cjei Wojny i po powstaniu niepodległego 
Państwa Polskiego, gdy skończyła się jedna 
5P°ka, a zaczęła druga, spisywanie i pubii- 
Kowanie pamiętników i wspomnień czasów 
minionych — jest poprostu postulatem ogro­
mnej wagi, niejako nakazem-chwili. Powin-

się nawet rozwinąć kierunku ce-
°Vą propagandę, dopóki żyją ludzie, którzy 
e Wspomnienia z lat dawnych spisać i po- 

^staw ić mogą. Powinnoi się uświadomić 
jriarszemu pokoleniu, że jest jego obowiąz- 

lem _  przekazać przyszłości, rzetelnie 
im iennie, obraz tych czasów i wypadków, 
°riiosłych dla historii narodu, które sami 

J e ż yli, nieraz przecierpieli.

*) Stanisław Koszutski. Walka młodzieży 
oiskiej o wielkie ideały. Wspomnienia z  czasów  

Atonazjalnych i ■uniwersyteckich. (1881—1900). 
^szaw a, Dom Książki Polskiej, 1928., str. 160.

Śwież-o) ukazała się jedna z najciekaw­
szych książek, jakie w  zakresie wspomnień 
przyniosły lata ostatnie. Są to wspomnienia 
Stanisława Koszutskiego, znanego ekonomi­
sty, pedagoga i prawnika warszawskiego, 
obejmujące czasy młodości autora, t. j. okres 
ostatnich 20 lat XIX wieku, kiedy to '— jak 
mówi autor — „młodzież nasza była czyn­
nikiem, budzącym skutecznie społeczeństwo 
polskie z długiego okresu bierności i apatji 
politycznej, czynnikiem, który organizował 
opór przeciw uciskowi i gwałtom carskiej 
Rosji w Polsce, współdziałał z organizują- 
cemi szersze masy prądami oświatowetni, 
demokratyczno - sp-ołecznemi i wolnościo- 
wemi, słowem, był czynnikiem, który nasze 
życie polityczne i społeczne na nowe pchał 
tory”.

Po zilustrowaniu stosunków szkolnych 
i życia uczniowskiego w gimnazjach s i e - 
d l e c k i e m  (które niedawno doczekało się
i innych opracowań) a zwłaszcza k i e 1 e C- 
k i e rn, oraz rozwoju ruchu samokształce­
niowego w kółkach gimnazjalnych b. Kró­
lestwa, — opisuje Koszutski życie młodzieży 
w r o s y j s k i m  u n i w e r s y t e c i e  w a r ­
s z a w s k i m ,  w okresie najbujniejszego 
tego życia rozwoju, t. j. w  latach 1890—1900, 
Znajdujemy tutaj niezwykle żywy i dosko­
nale ujęty opis ruchu i ustroju organizacyj 
młodzieży, takich, jak; Bratnia Pornoc, Są­
dy, Koła i Kółka, dalej charakterystykę prą­
dów i walk ideowych w łonie tej młodzieży, 
oraz przedstawienie jej wystąpień na zew­
nątrz w głównych manifestacjach politycz­

nych i zaburzeniach uniwersyteckich, jak 
„Apuchtinada” w 1S83 r., „Ziłowszczyzna” 
z 18«2 r., „Lewszynada” (1593), „Silberstci- 
nówka” i najgłówniejsza, „Kilińszczyzna” 
z roku 1894. Ruchy rte, nieznane szerszemu 
ogółowi Polaków z, innych dzielnic poroz- 
biorowej PolsKi, zasługują bezsprzecznie na 
bliższe poznanie. W końcowych rozdziałach 
wspomnień opisuje autor rolę młodzieży pol­
skiej w  uniwersytetach kijowskim i dorpac- 
kim, oraz stosunki w paryskiej studenckiej 
kolonji polskiej w końcu ubiegłego stulecia.

Trudno podkreślić tutaj wszystkie cie­
kawe i dodatnie strony pięknej, głęboko 
przeżytej książki prof. Koszutskiego. Nie są 
to tylko rzeczy osobiste, chociaż wdeje od 
nich ciepłem subiektywnych doznań; w y­
padki szkolne i studenckie rzucone są umie­
jętnie na szersze tło stosunków ogólno-na- 
rod-owych, przemian polityczno-społecznych 
i kulturalnych. Poznaje się z tej książki owo 
wartkie, silnie pulsujące, nieraz głęboko u- 
tajone życie polityczne i oświatowe b. Kró­
lestwa i ziem zabranych, które było przy­
gotowaniem czasów najnowszych, wypad­
ków wielkich i decydująych.

Wspomnienia roją się od nazwisk. Jest 
ich z górą 600 (jałf świadczy spis na końcu), 
a wśród nich nazwiska wielu osobistości, 
odgrywających dzisiaj poważną lub kierow­
niczą rolę w życiu publicznem, społecznem 
i naukowem Polski. O każdej z tych osób 
znajdziemy ciekawe wzmianki, które i dla 
nich samych będą mOze często miłą niespo­
dzianką czy rzewnem 'Wspomnieniem.

Książka p. Koszutskiego, skreślona jest 
bardzo żywo, plastycznie, nacechowana do­
skonałym zmysłem spostrzegawczym i u- 
miejętnością charakterystyki. Postacie do­
datnie i ujemne, a więc z jednej strony pię­
kne, często zapomniane, sylwetki dawnych 
naszych pedagogów i profesora v, to znowu 
entuzjastycznych młodych działaczy, z dru­
giej strony postacie nauczycieli rosyjskich, 
rusyfikatorów i szpiegów (choć nie brak 
takżfc osobistości sympatycznych), — wszys­
tko to tętni życiem, ma swój wyraz mocny 
i prawdziwy, A obok tego, zajmujące zdję­
cia z ówczesnej atmosfery różnych środo­
wisk; lekcje, wykłady, nastroje w kółkach 
młodzieży, zabawy i pikniki, to znowu go­
rące obrazy manifestacyj, atmosfera wię­
zień, zesłań do Rosji, pobytu na wygnaniu 
czy zagranicą i t. d. — to osobna serja ustę­
pów, przykuwających uwagę czytelnika.

Praca p. Koszutskiego jest jednak i waż­
nym dokumentem historycznym. Podobnie 
jak książka Grabca o „Czerwonej W arsza­
wie” i wraz z tą książką, stanowi ona pier­
wszorzędny przyczynek do wryjaśnienia roli 
inteligencji naszej, a szczególnie młodzieży 
uniwersyteckiej, w walkach polityczno-ideo­
wych poa b. zaborem rosyjskim. Powinna 
też znaleźć czytelników zarówno w kolach 
młodzieży polskiej, pragnącej poznać swych 
dzielnych i ofiarnych poprzedników, jakoteż 
wśród wszystkich tych, którym niedawna, 
pełna szlachetnych wysiłków i dążeń, prze­
szłość narodu — jest droga i bliska.
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Budowa maflzdeum ^efi. Bema w Tar­

nowie. R<fb'ófy koło budowy mauzoleum, 
prowadzone pod kierownictwom rektora 
Szyszko-Bohusza,: postępują szybko. Żelazo- 
betonowa konstrukcja została już postawia­
na. Modele do robót sztukatorskich zostały 
już wykonane w Krakowie, obecnie robione 
są formy z tych modeli i wykonuje się czę­
ści ze' sztucznego kamienia. Tempo budowy 
pozwala przypuszczać, że mauzoleum bę­
dzie gotowe prawdopodobnie z końcem ma­
ja. Zasługa w tern rektora Szyszko-Bohu- 
sza, który z niezwykła gorliwością czuwa 
nad robotami, czyniąc to zresztą zupełnie 
bezinteresownie.

lb-ltcie 19 PP- „Obrony Lwowa”. Wczo­
raj w godzinach wieczornych odbyło się w 
ratuszu niezwykle liczne zgromadzenie 
przedstawicieli sfer całego społeczeństwa, 
celem zorganizowania komitetu obchodu 
,10-lccia popularnej „dziewiętnastki ’. Obra­
dy zagaił P. Wojewoda lwowski, podnosząc 
bohaterskie czyny pułku odsieczy Lwowa, 
którego dzieje szczegółowo opisaliśmy w 
wczorajszym numerze „Gazety Lwow­
skiej”. P. W ojewoda wskazał, iż jest to je­
dyny pułk, który nie posiada dotąd własnej 
chorągwi i że teraz jest najlepsza okazja dla 
społeczeństwa lwowskiego złożenia mu jej 
w darze. Wybrano obywatelski komitet ob­
chodu, który odbędzie się w  dniu 1 czerwca. 
Do komitetu honorowego weszli: P. Woje­
woda lwowski, prezes Czerwiński, gen. N(jr- 
wid-Neugebauer, gen. Popowicz, ks. Arcy­
biskup Twardowski, organizator pułku pułk. 
Skrzyński, poseł Wojciech Gołuchowski o- 
raz Komisarz Rządu Strzelecki, który ob­
jął też przewodnictwo komitetu wykonaw­
czego. Komitet ten podzielono na sekcje: or­
ganizacyjną, finansową, prasowa i komisję 
rewizyjną. Dowódca 19 pp. ppuik. Krasicki 
podziękował obecnym za gorące zaintereso­
wanie się pułkiem, poczem poseł Gołuchow­
ski wygłosił przemówienie imieniem zie- 
miaństwa, prezes Litwinowicz w imieniu o- 
bywateli miasta i prezes dr. Rucker imie­
niem wielkiego przemysłu. Starosta grodzki 
dr. Reinlender zdał sprawę z dotychczaso­
wych prac komitetu i przedstawił kosztorys 
całej uroczystości, która wraz z tablicą pa­
miątkową oraz chorągwią kosztować będzie
40.000 zł. P. Dziędzielewicz zakreślił pro­
gram uroczystości. W  końcu uchwalono w y­
słać delegację w  składzie: Komisarz Rządu 
Strzelecki, ppłk. Krasicki, pcuseł Gołuchow­
ski, dyr. Żardecki i prezes Litwinowicz, któ­
ra zaprosi na święto pułkowe Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej i Marszałka Piłsud­
skiego. Deklaracje datków la rzecz cho­
rągwi między uczestnikami obrad dały 
wspaniały efekt, gdyż 71 ofiarodawców zo­
bowiązało się złożyć 19.280 zł. O ile zebrana 
kwota przeniesie ogólne koszty uroczysto­
ści, pozostała suma przeznaczona będzie na 
budowę „Domu Żołnierza” we Lwowie.

Uroczystość poświecenia sztandaru. W 
niedzielę, dnia 22 kwietnia odbędzie się o g. 
9 rano w kościele OO. Karmelitów uroczy­
stość poświęcenia sztandaru Ił. Państw. Gi­
mnazjum im. Karola Szajnochy. Poświęce­
nia sztandaru dokona ks. arcybiskup dr. Bo­
lesław Twardowski, poczem przed gmachem 
gimnazjum na ul. Podwale odbędzie się 
wbijanie gwoździ, wpisywanie do księgi pa­
miątkowej oraz wręczenie sztandaru i ślu­
bowanie młodzieży. Koło Rodzicielskie I i  
Gimnazjum oraz szerszy Komitet zaprasza 
na tę uroczystość Rodziców uczniów, oraz 
byłych uczniów i profesorów tego gimna­
zjum.

Dr. Paweł Kućera, b. profesor i dziekan 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 
z kolei prof. i rektor Uniwersytetu Massary- 
ka w Bernie i naczelny dyrektor państwowe 
go zakładu zdrowia publicznego Republiki 
Czechosłowackiej, zmarł 17 b. m. w  Pradze. 
W e Lwowie zostawił po sobie pamięć zna­
komitego uczonego i doskonałego pedagoga.

Inżynier Stanisław Sowiński profesor 
Akademii Górniczej w  Krakowie zmarł w 
69 roku życia. Śp. Sowiński był zasłużonym 
organizatorem Wydziału hutniczego Aka- 
demji Górniczej w Krakowie oraz autorem 
szeregu prac ogłoszonych w językach pol­
skim i rosyjskim, dotyczących metalurgii 
żelaza, cynku, miedzi i ołowiu. Rada w y­
działu hutniczego Akademji Górniczej odby­
ła nadzwyczajne posiedzenie w  celu nara­
dzenia się nad spiawą uczczenia zasług 
Zmarłego.

Ceny maksymalne mąki • chleba. Wczo­
raj o  gudź. 6-tej wieczorem odbyto :się pod: 
przewodirdetw^em dyr. StobiecikiiegOi posie­
dzenie komisji 'cennikowej, na  fctórem u- 
ichwalono podwyższyć ceny maksymalne na 
mąkę i dhteb. Ustalono: ceny następu jące : -za 
1 kg. inąiki! pszennej 40 proc. w młynie 96 gr. 
w huirciiei 97 gr., w  detalu 100.5 igr., 1 ikg. mąk- 
pszianmej 50 proc. 87 .gr. w  hurcie: il 95 gr. w 
detalu; za 1 ikg. Chleba pszenno-żytniego w 
piekarni1 79 gr,. w  sklepie 81 gr. ż a  kg. mąki

żytniej 65 proc. w młynie i w hurcie 78 gr., 
z a  1 kg. eWeiba żytniego z mąki 65 proc. w 
piekarno 70 gr., w sklepie 72 gr. Cennik 
wchodlzi w  życie z  dniem idzisiejsizyn:.

Politechnika w Katowicach. Dzięki sta­
raniom Wojewody Grażyńskiego, władze 
centralne zgodziły się w' zasadzie na założe­
nie Politechniki w  Katowicach. Gmach no­
wej uczelni ma być wybudowany kosztem 
skarbu Województwa śląskiego, natomiast 
koszta utrzymania Politechniki ponosić bę­
dzie. Rząd centralny

Zasłużony jubilat. Dnia 6 maja r. p. u- 
pływa 80 lat od dnia wydania pierwszego 
numeru „Tygodnika Cieszyńskiego”, który 
po kilku zmianach na*wy spowodowanych 
prześladowaniami władz austriackich od r, 
1851 ukazywał się jako „Gwiazdka Cieszyń­
ska”. Jest to najstarsze pismo ludowe na 
ziemiach Polski, a zarazem najstarsze pismo 
wogóle na b. Śląsku austrjacKim, gdyż . Ty­
godnik Cieszyński” ukazał się a 11 lat wcze­
śniej niż niemiecka „Silesia”.

Poszukiwanie skarbu. W dniu 19 b.1 iń. 
do władz policyjnych w W arszawie zgłosił 
się funkcjonariusz policji Województwa bia­
łostockiego przodownik Lesiewicz i stwier­
dził, że będąc wnukiem powstańca z r. 1831 
Zielińskiego, liczącego obecnie lat 110 życia, 
znajduje się w  posiadaniu wiadomości, iż na 
cmentarzu Wolskim w Warszawie został tó- 
kryty skaib w  postaci 4 manierek wypeł­
nionych złotem. Wobec powyższego o- 
świadczenia zajęto się energicznie odszu­
kaniem wskazanego lta planie posiadanym 
przez Lesiewicza drzewa, pod którem ukry­
ty miał być ten skarb powstańczy. Dotych­
czas jednak poszukiwania nie doprowadziły 
do żadnych pozytywnych rezultatów pomi­
mo rozszczepienia pnia klinami. Dalsze pc 
szukiwania w toku.

Samolot i silnik ,,Bi emen”. Samolot na­
zwy „Bremen”, na którym pilot niemiecki 
Koehl w towarzystwie lotnika irlandzkiego 
Fitzmauńtze i barona v. Fiunefelda. jako pa­
sażera, przelecieli w drt. 12-ym i 13-ym b. 
m. Atlantyk z Irlandji clo Nowej Finlandji, 
nie jest żadnym specjalnym płalowcem, bu­
dowanym dla celów raidowych, a jest to 
zwykły metalowy samolot Junkersa, w któ­
rego Wnętrzu wbudowano dodatkowe zbior­
niki benzynowe. Tego samego typu samob- 
tów używa od samego początku swojego 
istnienia Rolska Linja Lotnicza „Aeroioti”. 
Samolot „Bremen ’ wyposażony był w sil- 
lJk Junkersa „L . 5”, chłodzony wodą. Sjjfrik 
ten nie je s t również nam obcy, bo już od r. 
1927-go używa go na swych samolotach 
Polska Linja Lotnicza „Aerolot”.

Teatr „Bagatela” będzie odbudowany. 
W najbliższym czasie mają być podjęte w 
Krakowie roboty około odbudowy zniszczo- 
nej pużarem sali teatru Bagatela. "Widownią 
ma m ieć te same rozmiary, co poprzednio 
i ma być dostosowana do celów kinowych.

Klęska głodowa w prowincji Szantungu przy­
biera- ooraz większe rozmiary. Pomoc cudzo­
ziemców. nie jest :w stanie złagodzić ogromu 
klęski. Setki tysięcy mieszkańców porzucają swe 
siedziby wędrują całemi karawanami do Man­
dżurii szukając tam chleba i schronienia.

Napad piratów. Parowiec handlowy Hsin- 
wah -aążący z Szanghaju dc riong Kong został 
zaatakowany przez piratów przebranych za pa­
sażerów. Piraci zmusili -załogę do skierowania 
statku do zatoka Bias gdzie ładunek oiraz bagaż 
posaiżerów, został przeładowany i przeniesiony 
do kryjówek. Piraci wzięli 5 chińskich .pasaże­
rów jako zakładników w celu uzyskania za nich 
okapu. W  czasie przenoszenia zdobyczy nad­
płynęła kanonierka chińska, na widok której pi­
raci zbiegli w, głęb wybrzeża. Parowiec „Hsin- 
wałi” odpłynął do Hong Kong eskortowany 
przez kanoniierkę chińską.

M l M iif iij ł  r (f
z Województw lwowskiego stanisławowskiego, 

tarnopolskiego i wołyńskiego
sporządzona przez

Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie
na podstawie wpływów od 13 do 19 kwiet­

nia 1928 r.

B  a1 r t e j  iK! :ai z  -i m i e r z :  'Perspektywa ma­
larska! T. 1. Lwów 1928. Książnica-Atlas 8-o, 
str. 312. i ' : •

F r ą c z k i e w i c  z A. i B e d  n a t o w s k i  
A.: Pierwsza książka łacińska. 2. wyd. Lwów 
[i ii.] 1928. KsiąźnicarAtlas. 8-o, str. 148.

P r z e g l ą d ,  Polski.. Kartograficzny, pod 
red. E. Rometu. Rok VI. Ni. 21., 8-o, str. 27-118. 
Lwów [i i.] 1928. Książnica-Atlas.

P r z y r  o d a  i Technika. .Miesięcznik poświę­
cony naukom przyrodniczym i fch zastosowaniu. 
R. VII., żesz. 4. 8-o. str. 145-192. Lwów [ii i.] 192S. 
KsiąźnicarAtlas.

|R ló 11 ai n d R i o m a ! u : Cl er a mbaul t. D ziej e 
sumienia niezawisłego w  czasie wojny. Przekt, Z, 
Sternklara: Lwów 1928 iWyd. „Blobus” Druk. 
„Sztuka” 8-o, str. 309

S m r s k i  W ł a d y s ł a w :  Nadi Wisłą ł
Wkrą. Stuiajum z  polsko-rosyjskiej wojny 1920 
r. Drugie wydanie. Lwów [i i.] 1928. Wyd. i 
nakł. Z S k t  Nar. im. Ossolińskich. 8-o, str. 275, 
8 szkiców, i siedem tablic.

U w a g a :  W Bibliografii regionalnej" z  ze­
szłego tygodnia .nazwisko p, W. R aorta podano 
mylnie jako W. Rappaport zamiast W. Raori.

Ze sportu.
Polacy na konkursach hippicznych w Nicei.

W konkursie otwarcia porucznik Zgorzelski na 
Lesw.inie zajął trzecie miejsce, porucznik Gzow- 
3ki na „Jaskrawym”'" dziewiąte, major Dobrzań­
ski :na „Zefirze” 10-te. Pułkownik Rommel na 
„Oberku” . ,i porucznik Szosland1 na „Ali” otrzy­
mali wstęgi honorowe.

Konkurs o nagrodę hoteli Nicei dla jeźdźców 
i koni, które nigdy w zawodach nicejskich nie 
brały udziału: ipor. Salęga na „Maili” zajął
czwarte miejsce a na „Basi” piąte.

Wi konkursie c nagrodę księżnej d‘Aosty 
pierwsze miejsce zajęli znowu Francuzi. Porucz­
nik Gzowski na .,Mylordizie‘‘ ,i „Jaskrawym” za­
jął V-te miejsce, porucznik Szosland na „Ali” 
i na „Łaskawym Panie” /-me, zaś podpułkow­
nik Rómmel, rotmistrz Królikiewicz, porucznik 
Satęga i porucznik Zgorzelski zdobyli wstęgi ho­
norowe.

Aresztowanie sauotażysty. W dniu wczoraj­
szym aresztowano w e Lwowie Piotra Sajkiewi- 
cza. członka ukraińskiej organizacji wojskowej, 
redaktora organu tej organizacji' „Surmy”, któ­
ry przekroczył nielegalnie granicę czechosłowa­
cką, legitymując się fałszywemi ■ dokumentami, 
wystawionemi na nazwisko Osypa Serenfcii Saj- 
kiewicz wodził prym między ukraińskimi, w y­
wrotowcami, prowadził silną robotę antypań­
stwową z Pragi, pozatem był j'ednym z głów­
nych sprawców napadu ukraińskiej bojówk* na 
wóz pocztowy w  dziedzińcu- Głó.wnej Poczty we 
Lwowie. Dalsze śledztwo w  toku.

Adwokaci rr.iędzy sobą. Wczoraj o godzinie 
w pół do- drugiej s. s. o. Góttinger ogłosił uchwa­
łę Trybunału w  sprawie wniosków w  rozpraw  
o  obrazę czci Dra Kibitza przeciw Dr. Lutwaka- 
w,i. Dopuszczono wniosek o odczytanie płatnego 
artykułu umieszczonego w pismach ,w sprawie 
Nowaka, odczytanie artykułu „Dziennika Lwow­
skiego" w tej sprawie i odczytanie aktów kar­
nych Nowaka. Wszystkim innym wnioskom od­
mówiono'. Termin następnej rozprawy narazie 
nie został oznaczony.

Zamachy samobójcze. Pogotowie ratunkowe 
interweniowało wczoraj trzykrotnie w wypad­
kach zamachów samobójczych. I tak udzieliło' 
pomocy .22-letniej służącej Annie .Wosk, która 
zażyła jodyny z powodu zawodu miłosnego, 22- 
letnieniu handlowcowi Jakóbiowi; Goldbergowi, 
który nie mając środków do żyicia chciał otruć 
się sublimatem, i wreszcie 40-letniemu właści- 
c elowi kiosku '.inwalidzkiego Kazimierzowi Cy­
bulskiemu, który w  stanie nietrzeźwym zranił się 
głęboko, nożem w okolicę 6 etc a.

Depesze z nocy.
POWRÓT P. MINISTRA ZALESKIEGO.

W arszawa, 20 kwietnia. (PAT). Dzisiaj 
o godz. 16 pociągiem wiedeńskim powrócił 
do Warszawy z Rzymu Minister Spraw Za­
granicznych August Zaleski wraz z mał­
żonką. Na dworcu powitali go licznie ze­
brani przedstawiciele władz, korpusu dyplo­
matycznego, oraz wyżsi urzędnicy Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych.

O MUZEACH POLSKICH.
Bytom, 20 kwietnia. (PaT). Jak donosi 

„Ostdeutsche Morgenpost" z Bytomia, od­
było się zebranie zarządu Towarzystwa hi- 
storyczno-muzealnego. Na zebraniu asystent 
Muzeum w Bytomiu Kurtz składa! sprawo­
zdanie ze swej wycieczki, naukowej po mu­
zeach w Krakowie, w Przemyślu i Lwowie. 
Kurtz zaznaczył, że wspomniane muzea po­
siadają bogate zbiory ludowe i że pod tym 
względem muzea niemieckie znacznie ustę­
pują muzeum polskim. Zbiory górnośląskie 
strojów ludowych, zgromadzone w Muzeum 
etnograficznem w Krakowie, uważa Kurtz za 
największe ze wszystkich istniejących zbio­
rów dotyczących Górnego Śląska, a znaj­
dujących się zarówno w rękacn polskich 
;ak i niemieckich.

. PODWYŻKA CEŁ NA LITWIE.
Berlin, 20 kwietnia. (PAT). „Tagi. 

Rundschau" donosi z Kowna, że litewski 
ministei finansów ogłosił rozporządzenie, 
podnoszące z dniem 1 października b. r. 
cła wwozowe o 30% na towary pochodzące 
z krajów, które z Litwą nie zawarły traktatu 
handlowego.

KATASTROFALNE SKUTKI 
TRZĘSIENIA ZIEMI.

Sofja, 20 kwietnia. (PAT . W wywia­
dzie z przedstawicielem Bułg. Agencji Tel. 
prezes Rady ministrów Liapczew oświad­
czył w Filipopolu, że nowe trzęsienie ziemi 
dnia 18 b. m. miało daleko groźniejsze na­
stępstwa od trzęsienia z 14 b. m. pierwsze 
bowiem objęło tylke przestrzeń 400.000 km. 
kwadr., a drugie 600.000 km, kwadr. One- 
gdajsze trzęsienie ziemi dotknęło okolice 
gęsto zaludnione, a przedewszystkiem mia­
sto Filipopol, liczące 100.000 mieszkańców. 
W chwili obecnej niema prawie domów, w 
których możnaoy mieszkać bezpiecznie. 
Również wiele mieszkańców wsi doznało

poważnych szkód. Ugółem około 80.000 
dzin, straciło dach nad głową. Na ludno _  
dotkniętej katastrofalnem trzęsieniem, cię ; 
niepewność jutra, gdyż wstrząśnienia pow 
rzajej się. Dzięki wysiłkom rządu i P01?°ta. 
ze strony okolic nie nawiedzonych k® 
strofą, pomoc dla ofiar dotkniętej ludno® 
rozwija się pomyślnie. Według dotych#  ̂
sowych danych, liczba ofiar^ wynosi z go 
100 zabitych i z górą 400 rannych.

ECHA INCYDENTU W ST. GOTHARP;
Paryż, 20 kwietnia. (PAT). „Matn* 

donosi z Genewy, że jakkolwiek spr®^ ’ 
zdanie Komitetu Trzech Ligi Narodów 
sprawie afery w St. Gothard nie jest jeszcZ 
oficjalnie ogłoszone, to jednak słychać 
formie pogłosek, że materjał wojenny, prz.eC,j 
łożony komisji w St. Gothard, nie jeS 
identyczny z karabinami maszynowemu P̂ * 
chodzącemi z Włoch. Dziennik dodaje, * 
jeżeli faktycznie tak się rzecz przedstaw*3' 
wówczas Komitet Ligi Narodów zażąda ®°' 
wego dopełniającego śledztwa ze [stroń; 
Ligi.

Praga, 20 kwietnia. (PAT). Do Berli*1' 
wyjechali przedstawiciele];;rządu czechosł®' 
wackiego w celu uzyskania od rządu R zew  
zezwolenia na przelot samolotów czechO' 
słowackich przez terytorjum Niemiec. Ch°' 
dzi tu głównie o linję lotniczą Praga-K0' 
lonja-Londyn.

Depesze przedpołudniowe.
MINISTER ZALESk TÓISWEJ PODRÓŻ 

DO RZYMU.
Warszawa, 21 kwietnia. (AW). Przyb;' 

ły wczoraj popołudniu z Rzymu MinisteJ 
spraw zagranicznych p. Zaleski ju d z ie ’1’ 
przedstawicielom prasy wywiadu. Omawi3;. 
jąc cały szereg zagadnień polskiej polityk 
międzynarodowej w szczególności zaś ost®' 
tnie rokowania rzymskie, Minister potwiU' 
dza razjeszcze, żewyjechał do Rzymu w cel.1* 
odnowienia swoich stosunków z kierowh1' 
kiem polityki zagranicznej Włoch, z któryś 
od dwu lat nie miał osobistego kontakt®- 
„Nie miał on — dodał Minister Zaleski ^  ■ 
żadnych konkretnych spraw, jedynie prże ‘ 
dyskutowanie zagadnień polityki zagrań1' 
cznej“. Mnnister Zaleski stwierdza dalej, R 
w głównych liniach polityki Włoch i PolsH1 
idzie w tym samym kierunku utrzymań)3 
pokoju. Minister zdementował następflie 
nieustannie szerzone pogłoski o nieprzyja^' 
nym charakłerze swojej wizyty rzym sk i 
wobec Małej Ententy. Na zapytanie o >le 
prawdziwą jest pogłoska, szerzona przez 
jeden z dzienników francuskicli o przyg0' 
towanem’ przez rozmowy rzymskie poroz®' 
mieniu Francji, Anglji, Włoch i Polski, M>! 
nister zaznaczył, że o pośrednictwie Pols^1 
nie ma mowy. Przechodząc do ostatnie® 
rozmów berlińskich między Polską a Litw®. 
Minister Zaieski zaznaczył, iż zakres rozmów 
berlińskich jesfograniczony, chodzi buwie111 
tylko o wyznaczenie terminu rozpoczęci® 
prac komisji-

MINISTER ZALESKI; U MARS/.AŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

W arszawa, 21 kwietnia. (AW). Wczof®) 
wieczorem przybyły z Rzymu. Mimst# 
spraw zagranicznych P. Zaleski odbył dł®ż' 
szą konferencję z Premjerem Marszałkie*11 
Piłsudskim. W czasie konferencji Minish- 
Zaleski zdaRsprawę ze swego pobytu 
Rzymie.

OPIEKA NAD POLAKAMI NA KUBlE-
Warszawa, 21 kwietnia (AW). „Expf- 

Por.“ donosi, że na prośbę Rządu polskK 
go poselstwo francuskie obejmuje op ie^  
nad obywatelami polskimi zamieszkałymi 
obszarze Kuby, gdzie Polska nie posiać  
własnej reprezentacji dyplomatycznej.

POMOC LOTKNIETYMf POWODZIĄ-
Warszawa, 21 kwietnia. (AW). Odby^ 

się tu pod przewodnictwem prezesa uf 
Chodźki zebranie prezydjum Centralnego 
Komitetu Społecznej Pomocy ofiarom P0' 
wodzi. Na zebraniu tem m. i. wysłucha® 
sprawozdania prezesa polskiego kornik., 
pomocy dzieciom p. Lednickiego, z akcj 
dożywiania dzieci, prowadzonej na)teren®c 
dotkniętych klęską powodzi oraz "posta®0. 
wiono asygnować do rozporządzenia 
komitetu społecznego w Stanisławo*® 
zł 250.0UU, we Lwowie 130.000 i w K ra k u *)1 
20.000. Ogółem do Kasy C. K- S. w pC 
nęło dotychczas w gotówce zł. 3,048.768.l*tj 
Obecnie komitet jest w fazie likwidaG 
i szereg wojewódzkich komitetów społeC 
nych przestało już istnieć.

CENY WĘGLA. iT ad
W arszawa, 21 kwieT na. (AW). ^ fZi .  

walki z lichwą ustalił następujące ceny 
szych gatunków węgla opalowego za 1 W „ 
nę w hurrie: przy ładunkach wagonowy
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Co stacja Warszawa 51 zł, przy ładunkach 
ozowych loco st. Warszawa 52*50 zł, 

„ dostawą do aomów i z noszeniem 68*55 zł. 
i en£ węgla w składach detalicznych usta- 

Da została na 7085 zł za tonnę.

n ie u u a ł y  z a m a c h  n a  p o c ią g .
ta Bydgoszcz, 2 ’ kwiet. (AW). Dróżnik kolej. 
, rahn obchodząc tor zauważył niedaleko 
acji Łęgnowo poukładane na szynach 

2ęści starego żelaza, które na krótko przed 
adejściem pociągu z Torunia zdołał usu- 

i temsamem zapobiedz wypadkowi, 
gładzę ko1 ej owe oraz policja poczyniły 
^Dergiczne dochodzenia dla wykrycia spraw-

2 ostatniej chwili.
^ z e w o d n ic t w a  w  z a s t ę p s t w a c h

W KOMISJACH SEJMOWYCH.
Warszaw,a, 21 kwietnia. (Tel. wł.) W  ga­

m ecie marszałka Sejmu Daszyńskiego od- 
się wczoraj posiedzenie przewodniczą- 

^ch klubów sejmowych, na którem doko- 
aho rozdziału miejsc w komisjach sejmo- 

2 ^ ch- między poszczególne kluby, oraz po­
m ału przewodnictw w  komisjach. Podział 
s talon o jak następuje:

, Komisja administracyjna: przewodnic-
,v|°  B. B. W. R., zastępstwo Z. Ł.' N.; komu­
tacy jna: p. Niemcy, z. B. B. W. R.; budże- 
^ a :  p. B. B. W. R., z. Wyzwolenie; kon- 

^ U c y jn a : p. B. B. W. R., z. P. P. S.; o- 
drony pracy: p. P. P. S.s z. Niemcy; rozhu- 

kraju: p. Ukraińcy, z. B. B, W. R.; 
hiekj społecznej: p. Piast, z. W yzwolenie; 

^ d a to w a :  p. Wyzwolenie, z. Ukraińcy;
J^Wnicza: p. Z. L. N., z. B. B. W. R.; przę­
s ł u  i handlu; p. P.* P. S., z. B. B. W. R.; 

*t°rm rolnych: p. Stronnictwo chłopskie, z. 
ta* B- W. R.; robot publicznych: p. B. B. W. 
w? z* Z. L. N.; rolna: p. Ukraińcy, z. B. B. 

■ R.; skarbowa: p. B. B. W. R., z. Piast;

wybór członków wsaśtępiców głównej, ko­
misji ziemsidej, wyjbór deleganów Sejmu do 
Głównej Komisji1 rak wizy cyjitoj, wybór 
członków Trybunału Stanu oraz1 wybór 
członków Komisji kontroli; długów.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE STOŁECZ­
NEJ GRUPY B. B. W. R.

W aiszawa, 21 kwietnia. (Teł. wt.).
Wczioraj otdbyło się organizacyjne zebranie 
grupy stołecznej posłów i senatorów B. B. 
W. R. zi udziałem 16 posłów i senatorów. 
Opracowano regulamin prac oraz. wybrano 
zarząd!, w  którego; skłiad! weszli:: p. Sławek 
jako iprziewiodmliciząicy, prof. Głędowski, jako 
zastępca i p. Idzikowski, jako; sekretarz. Ko­
misarz; Rządu na m. stoł. W arszawę Jaro- 
;sz;ewicz obecny na; zebraniu omówi) zasady 
i formy współpracy grupy iB B. W- R- 
z  czynnikami! uziądbwymi. Dalsze obrady od­
będą się w  Sejmie dnia 5 tom.

WYSŁANNIK KRÓL* UW ANULU 
V. WARSZAWIE.

Warszawa, 21 kwietnia (Teł. wł.). Dy­
rektor protokołu dyplomatycznego p. Stefan 
Przezdziecki przyjął wczoraj specjalnego 
wysłannika króla Afganistanu posła Dżajlan- 
Chana. ; ,■

czana 50% calówek 50% połówek 96 30—98*50. 
Kasza jaglana 90*50—94*50 Kmza jęczmienna 66 50— 
68 JO, Ptcak 64*00 -65*00. Proso krajowe 52*25— 
54*25. Makuchy lniane 49*0C—3C 00. Koniczyna czer­
wona krajowa naturalna 190*00—220*00, Mat nie­
bieski 80*00 -110*00. Mak jiwy 75*00 -90 C0 
Worki jutów e wyr. Stradom. W r̂ta 1*70—1*80* Ozę- 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1*65—1*70. Wer' i 
używane dobre, za sztukę 1*50—1*60

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 2G kwietnia 1928.

Sprawy gospodarcze.
Przez Pomorską Wystawę Ogrodniczo- 

Przemysłową przedstawi się ogółowi/do, co 
na Pomorzu posiadamy, a czego nam b ra­
kuje i jaką ważną gałęzią gospodarczą dla 
Polski jest niedoceniane u nas ogrodnictwo. 
Pomorska W ystawa Ogrodniczo - Przemy­
słowa jest wystawą ogólną, w  której mogą 
brać udział ogrodnicy z całej Polski, a także 
przemysł współpracujący z ogrodnictwem. 
To też Pomorski Związek Ogrodników zw ra­
ca się do wszystkich kolego .v-ogrodników 

t u  B? b ! ’ W. R.,"z: Stronnictwo z całej Polski aby wzięli czynny udział wPhi .    — IJfT.mAl-pL tm \ A/ TT I In-rArltltnfrA _B. B. W. R., z.ta40pśkre; zagraniczna: p. 
j? S.; rcemigracyjna: p. Wyzwolenie, z. 
ta^aińcy; morska: p. Z. L. N., z. B. B. W.

petycyjna: p. Ch, D., z. P. P. S.; regu- 
^hiinowa: p. P. P. S., z. B. B. W. R.; walki 

urożyzną: p. B. B.W. R., z. P. P. S.; zdro- 
' publicznego: p. B. B. W. R., z Ch. D. 

Projekt podziału miejsc w komisjach

Pomorskiej W ystawie Ogrodnicze-Przemy­
słów ej w Toruniu, czem dadzą się poznać 
szerokiemu ogółowi i tym  sposobem ułatwią 
sobie zbyt produktów swej pracy.

- -ólzy ppszczegó(ne klrby. opracowany 
»,źei kancelarię sejmową pozostał bez 
^ ia n .

Z Giełdy.

Dolary St. Zjednoczon 
Franki franc. 
Kope-ihaga 
Sztokholm 
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż
Prag- 
Szwajcaria 
Wiedeń 
Włochy

8*90

43*53*3 
8*9o 

Ja 13 
26 łt% 

171*87 
125-43‘A 
47

8*91% 8*877,

43*63
3*97

3521
26-4S

17230
1257*
4 /1 2

5% pożyczka konwcisyjna 67*00 
pożyczka kolejowa kor*versyjna 61*50 
pożyczka kolejowa *— 104*00 103*00
dola ótaka 7960 79*50 80 00 
870 listy zastawne Banku Goipod. KiaJ. 94 00 
8% llóty zastawne Banku Rolnego 94*00 
8% oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94 CO

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dola 20 kwietnia 1928.

43*41*3
8*88

35*03
26*35

17144
125*12'/,
4688

Bank Dysk. 129-00 
Bank tandl. 123-00 
Bank Pol. 154-157 50 

157 00
Bana Zachodni 38 00
BankZw. Sp.Zar. 91.92
Dąhrowa 78-00-75(0 
Siła światłe 112--116 
Cho^orów - 152-00
Częstjcice 6800
Warsz. cuk. 80-00-80 50 
Fi. lej 58*00
Węgiel 9600—97*50 
Nobel 40 00
Cegielski 51*25—51*75 

5100

Lilpop Rau 44*75-45
Modrzejów 49*50-50-31 
Ostrowiec SA 116 B 109

110 10975
Parowozy 44 00
Pocisk 13*25-13*75
Rudzki 57 - 50*00
Starachowice 67*50-67*25 

58*25
Ursns 1225
Zawiercie 34*50-34 25 
Bo kowski 19*25
Spirytus 39 50

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 20 kwietnia 1928.

Bank Polski 153- .53-50 Herbewo 24*00
Zieleniewski 166-167*20 Chyoie 5*20—5*30
Górka 96*50-90 Piasecki 16*00
Siersza d. 54 50

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia 20 kwietnia 1928.

Nowy Jork
Belgja
Wfochj
Hiszpan]:
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Blał ogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helslngfors 
Buenos* Al,es

5*18-80 
72-45 
27 35 
87*86 

209*12*5 
124*05 
73*00 

139 75 
138*80 
139*10 

3*74 
15*37 

08*15 
90*6l 
9*13*25 
6*82 
265 
3*24 

1308% 
22200

- 5*18*80 
72*45 , 
27*33 
87*00 

209*15 
124 07 
73*00

138*80 
139*15 

3*74 
15*37'A 
5815 
9062% 

9*13% 
6*82% 
265 ' 
3-25 

13 0? 
22200

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, dnia 21 kwietnia 1928.

Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Włochy 
Szwajcaija

124*02 
25*40 

354*75 
134 00 
489 75

Holandja
Praga
Rnmunja
Niemcy
Wiedeń

102460
75*40
15*85

607*00
356*00

20*41%
25*327.

164*71
346!
4351

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 21 kwietnia 1928.

N. Jork 48819 Niemcy
Holandja 12*1 l ł/s Szwajcarja
F.ancja 124*02 Praga
B igja 3 4 * 9 6 'Wiedeń
Włochj 92*59 Warszawa

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada.

D J g ą ą  m o W i M ą  D L *  .*iU TE K !

Giełda lwowska akcyjna z piątku 20 kwietnia.
Transakcje przeprowadzono w akcjach Polskie- 

| go Banku Przemysłowego po 105 (płacą 104, ża- 
dają 106), Ghodorowa po 154 (płaca 152.50 żą-

KOMITETU EKONOMICZNEGO i dają 155.50), Gazoliiny po 32.50 (plącą 32.20, żą-
* M W  cp R A W IF  BILANSU H ANDLO - lai  ̂ 32.80), Gazów Wschodnich po. 23.50 (płacat  \T a r K A W lc  ^  ^  ,ądają ?3J5); KarpaHtu po 2.50 'p'acą .2.45,

WEGO.
m 'Warszaw,'a, 21 kwietnia. (Te!, w!.), 
ta ^ o ra j do późmietgo wieczora obradowa!
T^h?teit ekopiomiczny] i Raidty1 Ministrów pod 
^ewodinirctwem p. Wieęptremiera Bairtla.

Wysłuchairtt isiprajwioizdania ;p. Ministra 
^ e rn y s lu  i I landilu Kwiatkowskie go-, prze- 
sty^adzano dyskusję niaidl -biłarase-m handlo- 

Uchwakni© przedluż.yć zaikaiz ;przy- 
mąki pśzeniniej oinagt niepraedłużać za- 

Brzywnoz-ra pszenicj,'.

ADEK DZIENNY PŁEN7, RNEGO 
POSIEDZENIA SEJMU.

^■ W arszaw a,*  2,1 letnia. (Tel. wł.).
po ferjaicb postedzieMje p-lenuim sei- 

^ ^ e g o  lodbędlzie się we wtorek o 5-tej po 
^h-diniiu. Na pęafeądiku dziemnymr sprawy 

fwntafaęj, a  mianowicie przeikaizanie 
dekretów złożonych S ejm ow i 

t w *  ^iządl, w  nióskai w  sprawie zawieszenia 
Ypowaiiiia sądówęgio przeciw postom,

żądają 2.55), Oikosu po 102. (płacą 101. żądają 
103), Sierszy Górniczej po 12.25 (płacą 12.i 
żądają 12.40), Tespu pc 26.50—26.75 (ptacą 26.25, 
żądają 27).

Lwów, dnia kwietnia 1928.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 

60*50—61*50. Pszenica kraj. zatorowa ex 192'. "30' - 
740 gr. 58*75—5975. Żyto małopolskie ex 1927 69C 
gr. 52*25— 5! 25 Jęczmień małopohki jrowar liany 
670 gr. 47*00—48*00. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 44 00—45 00. Jęczmień małow pastewny 
600-610  gr. 35*25—36*25. Owies małopolski ex 1927 
450 gri 41*50—42*50. Kukurudza rumuńska 43*00 -
43 50. Ziemniaki przemysłowe —*----- *—- Fasola
biała 60*00 — 65*00. Fasola kolorowa 48*00 —50*00 
Fasola krasa 60 00—65*00. Groch '/2 Victoria 63*00— 
u?*O0. Grocl uolny 52*00 -57*00. Bobik 38*00-39*00.
Mieszanka pastewna w ziarnie -  *■-----*—■ Wyka
32 0 0 -  37'UÓ. Stano słodkie kiajowe prasowane 9*C0— 
10*00. Słoma prasowana 4*75—5*25. Hreczka 53*25— 
54*25. Len 71*25-73*25. Łubin niebieski 24*75-2575. 
Rzepak * zimy ex 1927 71 00 —73*00. ivią,ta pszenn. 
40% 96*50 -  96*50. Mąka pszenna 50% 85*U0—86 00 
Mąka żytnia 65% 78*00—78*00 G.y-ik kukurudziany 
66 00—69 00. Mąką kukurudziana 52*50—54*50. Otrę­
by żytnie n:tto bez worzą 32*75—32*23. Otręby 
pszenne netto bez worka 31 GO—31*50. Kasza hre-

AJisterdam 
Belgrad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Bukareszt

L-c.^yn ^ 
Madryt 
Medjlr.n 
N. Jork 
Paryż 
Pr ga 
Sofja
Sztokholm 
Warszawa 

Zurych 
Amerykańskie 
Bułgciskie 
Nienicckie 
Francuskie
Włoskie
Jugosłowiańskie
Polskie
Czeskie
Węgierskie
Szwajcarskie
Angielskie
Holenderskie
Rumuńsde
Belgijskie
Ren,Q majowa
Renta lutowa
Renta koronowa
Dunaj S. Adria
Tureck’e

?85*9b 
12*49 

169*64 
99*05 

123 95 
4*43% 

190*20 
34*63% 

119*07 
37 41 

709 25 
27 91*5 

21 n %  
5*10*8 

196*39 
79*52-798u % 

136*73 
707 UO

169*40

20 98% 

136*90

Bankvereln 
Bodenkredit 
Kreditanstalt 
Anglobank 
Hipoteczny 
Kompas 
.anderbank 

Merkury 
Umonbank 
O Groto wy 
Kolej północna 
Zivnusteńska 
Czerniowce 
Aui*r. kol p. 
Kolej p tłudn. 

Goleszów 
Cement 
Browary 
Alp'ny
Berg u. Hutten 
Krupp 
Poldl Hutte 
Pragei’ Eisen 
Rima
Skoda 
Siersza 
Silesia 
Zieleniewski 
Apollo 
Fanto 
Karpaty 
Galicja 
Nafta 

S.hodnica 
Rakszawa 

Bank Małop.

2885 
116 25
63*85

0*88 
27*9 J 
25*70

1038

27*50 
14*25 

109*50

11*35 
156 65

13150
247 50

16*30

6*50

68*75 
27 25

Paryż
Londyn

GIELDń ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 21 kwietnia 1928.

Otwarcie Zamknięcie 
20*42*5 20*42%
25*33*5 25-32%

K a ż d a  z W as wie, ile m a  k ło p o tu  z p o d an iem  dzie­
c k u  łyżk i tra n u

E K S T R A K T  S Ł O D O W Y  Z T R A N E M

\ r  I X 1 A *  M A I  SM}'Y IS A
idealny środek przeciwrachityczny zupełnie uwalnia 

Was od tej troski.

V l T A M A l v T Y ] V ^
wyroDU Browaru J. Gotza w Krakowie jest bardzo 

odżywczą lekką strawną (nie zawiera gumy). 
Wyłączne zastępstwo 
POLSKA S-KA AKC.

„P H A R M AH Mag. B. JAWdfHOCKi
w Krakowie*

D o  n a b y c ia  w a p te k a c h , d ro g n e ija c h  i  t .  p .

Artykuły sanitarne
dla pielęgnow ania zdrowia

S t m ł a w  B o r a n

L w ó w ,  Akademicka 26.

Niezastąpiona natursTr.a' 
wziewalnia pr-z ? tężniach 
C I E C H O C I Ń S K I C H
p odnosi uzdraw iające dz ia łan ie  kuracji. 
N a js iln ie jsz e  w  E u rop ie  k ą p ie le  
s o la n k o w e  leczą gościec, choroby prze­
m iany inaterji, serca, cierpień kobiecych i in. 
Sezon trwa od 1 maja do 31 październike.

O g-1 o s 25 e Ti i a u r z ę d o w o*
AM ORTYZACJE.

Y, 33/28/1. Na wniosek Roizalji: Blumen- 
w Przemyślu zarządza się postęp o- 

> ^ r,Ce'l*m umorzenia weksla, który miał zagi- 
s " 2ssas '̂?1>11łńcej treści: „Przemyśl, (bez daty) 
jhl dnia 25 maja 1928 zapłacę za ten wek-

złotych dwieście ośmdzuesiąt pięc 
tournenkranz m. p.“ W zywa się posiada- 

'Ęli- j /y ż s z e g o  weksla, by do dna 60 licząc od 
p 8 p^^ ości t. j. od dnia 25 maja do 23 Kpca 

brż(?e<ltożyf go podpisanemu Sądowi. W ra- 
Po upływie terminiu uznałby Sąd 

y  -weksel za .umorzony ,i bez znaczenia. 
Sąd powiatowy. Oddział V. ̂ puwiaiuiwy t w u w a t

-^yS , dnia 14 matca 1928. 3591
% £* 2/28. Na wniosek Szmerla Anisfelda 

A.ąjw.flłrir i.aikirt: .rpmjłpnła--„.warji jaiko. -renitenta zarządza się 
3nde celem umorzenia mżej oznaczo-”VVpV cci ciii uitiLTi uiiiócj v//

dh* bo&iaJaSli które rzekomo zaginęły i * 
di*4 Pi „ czY tych weksli, aby do dni

wzywa
i °£łn'~l'"vŁ-y lyc" wcasii, auy uo om 60 od 

te T2&zenia tj. od dnia. 22 .kwiehiiia 1928 wek-
r' 1 J 0 ? e“R®yli podpisanemu Sadowi. Weksel 

^  a ? '  : KalwaTja! dnia 16 lutego 1927 na.
tęp I czerwca 1927 zapłacą podpisani

a weksel na zlecenie Wincentegio Ko­

zickiego sumę złotych 200 Józef Zymon mp., 
W ładysław Targosz mp, in dorso: Wincenty Ko­
zicki mp., Szmerl Anisfeld mp. W eksp, 2-gi 
brzmi: Kalwar ja dnia 16 lutego 1927 na zł. 200 
■dnia 1 Lipca 1927 zapłacą podpisan,i_ za ten sola 
weksel na zlecenie Wincentego Kozickiego sumę 
złotych 200 Józef Zymon mp., Władysław T ar- 
gosz mp. .in dorso: Wincenty Kozicki mp.,
Szmerl Anisfeld mp. 35S3

Sąd powiatowy, Oddział II.
Kałw.arja. dnia 6 stycznia 1928.

f  i & m y .
Firm. 75/28. Wpis firmy pojedynczej. Do re­

jestru firm pojedynczych wpisano: Siedziba fir­
my: Rzeszów. Brzmienie firmy: Leib Pinkas,
skład skór w Rzeszowie. Przedmiot przedsie- 
biorstwa handel skór. ^Właściciel przedsiębior­
stwa: Leib Pinkas w R z e s z o w ie .  Data wpisu: 
7 lutego 1928. 3590

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 4 lutego 1928.
Firm. 2030. Rg. B. I. 153. Zmiany dotyczące 

i firmy spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 7 sty- 
| cznia 1928. Siedziba firm y Lwów. Brzmienie

firmy: Spóika Akcyjna Fanto. Zmirny Wybrano 
członkiem Rady Zawdadowczej Dra Kazimierza 
Gałeckiego. 3554
S ą j okręgowy cyw. jako handlowy Oddział IV. 

Łwóiw. dnia 28 grudnia 1927 r.
Firm. 2038. C. VIII. 338. Zmiąny dotyczące 

firmy spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 23 
stycznia 1928 r.* Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie firmy uoiąd: „Rolan“ Spółka z ogr. odppw. 
Zmiany: Uchwała Walnego Zgromadzenia z dnia 
12 października 1927 Lrep. 20275 zmieniono art. 
I. i VIJ kontraktu spółki w brzmieniu ustalonem 
w protokole dołączonym do zbioru dokumentów. 
Brzmienie firnu odtąd: „Rolan przedsiębiorstwo11
dla. handm ziemiopłodami Spc.ka z  'gr. odp. 

Sąd okręgowy cyw. jako nandlowy Oddział IV. 
Lwów/dnia 29 grudnia 1927 r. 3555

Finn. 1710. C. I. 356. Wpis rozwiązania i li­
kwidacje Spółki. Data wpisu 3 grudnia 1927 r. 
Brzmienie firmy: „Halka 4 fabryka paipierów che- 
nwcznych Soólka z ogrąn. odpow. w e Lwowie. 
Rozwiązanie i likwidacja: Uchwałą Walnego
Zgromadzenia spójników z  3 października 19Z 7. 
postanowiono rozwiązaiue i likwidację Spółki-ncł.ariiniWiinTWY Ŝ+ainrcJ<aTxr<n T31:

skiego ul. Wulecka 1. 2, który będzie f rtr.e podpi­
sywać pod wyciśniętą jej pieczęcią z dodatkiem 
„w likwidacji11. 3556;
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział IV.

Lwów, dnia 23 listopada 1927 r.
Firm. 6/28 A. 76. Do rejestru wpisano dnia 29 

marca 1928. Siedziba firmy: Lisko Nr. domu 2b8 
Brzmienie firmy: wb-iham Pflanze. handel jaj 
w Lisku. Przedmiot przedsiębiorstwa: Iul.jc I ja­
jami. Posiadacz: Abraham Pflanzer w Lisku Nr. 
domu 268. Uprawniony do podpisywania firmy: 
Abraham Pflanzer. 3574

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 3 marca 1928.

KONKURSA.
Prez. 14137/28. Konkurs celem obsadzenia 

nowokreowanej posady Sędziego zapasowego 
jako komisarza dla sprostowania ksiąg grunt 
w  lwowskim okręgu apelacyjnym. Kempe-enci 
o  tę posadę, wniosą udokumentowane podania 
w drodze służbowej najdalej do dnia 8 maja 
1928 na ręce Prezesa Sądu Apelacyjnego w e  
Lwowie. 3553



Frez. i4136/28. Kaoitours.. W  najbliższym czasie 
opróżńąą sie posady Si 1/iow Sąan okręgowego 
w e Lwowie, Samborze, Kołomyji, Stryju i Prze­
myśla. Kompetead o te posady względnie ó  ta­
kie posady V  tónym Sadzie okręgowym optróż- 
*ić się mogące, Wniosą udokumentotwane podania 
w. drodze służppwiej najdalej do dnia 8 maja 
1928 na ręce Prezesa Sądtu Apelacyjnego we 
Lwowie. 3553

Lwów, 18 kwietnia 1928.

L I C Y T A C J  F.
E. 1387/27/11. Edykt licytacyjny. Dnia 31 

Rpca 1928 godzina 9 rano odbędzie silę w podpi­
sanym Sądzie biuro 53 licytacja realności whl. 
329 gminy Szullianówka. Parcelę gruntową 80 
•raz wystawione ma niej dom stodołę kurnik i 
studnię oceniono _na 5340 złotych. Na realności 
d ąży  prawo dożywotniego bezpłatnego użyt­
kowania na rzecz nieznanego z miejsca pobytu 
I życia Jurka Łeniuka. Najniższa oferta 2670 
złotych poniżej której sprzedaż nie nastąpi W a­
runki. licytacyjne oraz inne dokumenta przejrzeć 
można w  tutejszym Sądzie biuro 52. 3542

S.ąd: powiatowy, Oddział V.
Czortków, 4 kwietnia 1928.
E. 850/27. Edykt licytacyjny. .Dnia 23 maja 

jś>28 o godlzinie 2 popołudniu odbędzie się w tu­
tejszym Sądzie licytacja realności' whl. 280 i  597 
gmfay Frydrychowice Michała i  Marii Maślan- 
■kórw właisnyoh. Nieruchomość powyższa ocenio- 
ua jest na 23016 złotych 8o groszy. Najniższa 

i cena wynosi 15344 złotych 53 groszy. Warunki 
licytacyjne i  odnoszące się do nieruchomości do­
kumenty wolno przeglądać w tutejszym Sądzie. 
Takie prawa któreby licytację mogły niedopu­
szczalną uczynić należy zgłosić najpóźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacji1 iinaczej prawa te niemogłyby być oo do 
samej nieruchomości podniesione. Te osoby dla 
których na powyższych nieruchomościach istnie­
ją bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną prawa i  ciężary zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania tyl­
ko przez przybicie na tablicy sądowej jeśli nie 
mieszkają w okręgu tutejszego Sądu lub nie 
wskażą pełnomocnika dla doręczeń w okręgu 
tutejszego Sądu zamieszkałego. 3538

* Sąd powiatowy, Oddział 1.
Andrychów, dnia 12 kwietnia 1928.
E. 872/27/118. Edykt licytacyjny. Dnia 14 

czerw ca 1928 o godzinie 10 przedpołudniem od­
będzie się w tutejszym  Sądzie biuro Nr. II. przy ­
musowa licytacja, obejścia ze sadem, parcela bu­
dowlana' 74/2 i  parcela gruntow a 117/2 i 118/2 
gminy Gzerwonogród. W artość szacunkowa 
.wraz z pTzynależoościami 536 zł. (W artość przy­
należności 341 zł.). Takie p raw a wobec których 
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalna nale­
ży zgłosić w Sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensje teg-o rodzaju ca do 
sam ej nieruchomości nie m iałyby już znaczenia. 

Sąd pow iatow y, Oddział Ił
Tłuste, dnia 18 kwietnia 1928. 3592
E. 6709/26/14. Edykt licytacyjny. Dnia 9 maja 

1928 o godz. 10 przedpoł. odbędzie się w tut. Są­
dzie w  biurze Nr. 70 licytacja realności obj. whl. 
1175 ks. gr. dla IV. dz. m. Kołomyji składającej 
się z pgr. 2954/6 z domem mieszkalnym wartości 
szacunkowej 15.602 zł. Najniższa oferta 7801 zł. 
Warunki licytacyjne są do przejrzenia w kance­
larii1 tut. Sądu. 3577

Sad powiatowy.
Kołomyja 30 marca 1928.
E. 3393/27/12. Edykt licytacyjny. Dnia 15 ma­

ja 1928 o godzinie1 12 w południe odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro Nr. 62 I. p. publiczna 
przymusowa licytacja nieruchomości a to: I) 1/2 
części realności whl. 187 ks. gr. gm. kat. Kraków 
Ludwinów składającej się z pgr. Ik. 99/1 rola, 2) 
realności whl. 219 ks. gr. gm. kat. Kraków Za­
krzówek składającej się z  pgr. Ik. 30/1 łąka. 3) 
4/2 części realności whl. 444 ks. gr. gm. kat. Kra­
ków Zakrzówek składającej się z pgr. Ik. 550/2 
łąka'. Wartość szacunkowa wynosi 17.421.80 zł. 
Najniższa oferta 11.614.50 zł. Poniżej najniższe! 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 3578

Sąd powiatowy Oddział III.
Kraków - Podgórze, dnia 15 marca 1928.
E. 1553/27. Dnia 25 maja 1928 o godz. 10 

przedlpołudn. odbędzie się w Sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 9 licytacja 2/10 części realności' whl. 
960 2/30 części realności whl. 964 i 6/40 czero  
realności whl.1416 ks. gr. gm. kat. Biały Dunajec 
objętych, stanowiących parcele budowlane, grun­
ta orne, łąki a pastwiska. Nieruchomości te oce­
nione są na 2369 zł. 57 gr. Najniższa oferta w y­
nosi 1579 zł. 70 gr. poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. Dokumenta tej sprawy do­
tyczące jak wyciąg hipoteczny, wyciąg kata­
stralny, protokół oszacowania i warunki licyta­
cyjne można przejrzeć w tut. Sądzie w godzinach 
urzędowych w biurze Nr; 9. 3579

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, 3 kwietnia 1928.
E. 1919/26/9. Edykt licytacyjny. Na wniosek 

Stanisława Jaikobca w Oświęcimiu jako strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 30 maja 1928 r.
0 godzinie 10 przedpołudniem w biurze Nr. 17 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacyj­
nych, licytacja _ następujących realności: księga 
gruntowa. Oświęcim whl. 214 oznaczenie realno­
ści parcela bud. Lk. 59/1 o obszarze 83 m. kw. 
parcela grunt. Lk. 67 rola o obszarze 15 ar. 54 
m. kw. i Lk. 79 ogród o obszarze 15 ar. 47 m. kw. 
razem 31 ar. 84 m. kw. księga gruntowa Oświę­
cim whl. 712 parcele grunt. Lk. 73 łąka o obsza­
rze 6 ar. 33 m. kw. Lk. 74 rola o  obszarze 20 ar. 
64 m. kw. Lk. 75 łąka o  obszarze 9 ar. 46 m. kw. 
Lk. 76 rola o obszarze 2 ar. 77 m. kw. czyli, ra­
zem w obszarze 39 ar. 20 m. kw oraz budynek 
mieszkalny z  przybudówką. Wartość szacunko­
wa 3/8 części' obu tychże r e a ln o ś c i  wraz z przy­
należności arrai wynosi 4160 zł. 21 Sr. najniższa 
oferta 3/8 części realności whl. 214 księgi grun­
towej gminy Oświęcim objętych wynosi 1520 zł. 
80 gr. zaś najniższa oferta 3/8 części realności 
whl. 712 księgi gruntowej gminy Oświęcim obję­
tej wynosi 2773 zł. 58 gr. Do realności whl. 214
1 712 księgi' gruntowej gminy Oświęcim należą 
następujące przynależności: chlew muro'w;any, 
szopa z desek, i 4 drzewa owocowe objęte ceną

szacunkową realności. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 3531

Sąd powiatowy. Oddział III.
Oświęcim, dnia 19 kwietnia 1928 r.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Frez. 1284/28. Prezes Sądu Apelacyjnego w 

Krakowie zamianował na II. zwyczajną z dniem 
1 czerwca 1928 rozpocząć_ się mającą kadencję 
Sądu przysięgłych w  Sądzi© Okręgowym w Ja­
śle przewodniczącym Sądu przysięgłych Prezesa 
Sądu Okręgowego Tytusa Lopatinera, zaś zastę­
pcami przewodniczącego wiceprez. s. o. Dra Ta­
deusza Flisa i sędziów okr Bronisława Wojnar- 
sMego, Wojciecha Jurasza, Michała Belniaka, 
Michała Pazdanowskiego i Antoniego Feiłla, 3537

Jasło, dnia 13 kwietnia 1928.
Prezes Sądu Okręgowego,

Cg. I, a. 103/28/6. Edykt. Strona powodowa 
Katarzyna ze Zoszaków Cymbalista za Srogowa 
górnego wniosła skargę przeciw stronie pozv 
nej Piotrowi Cymbaliście o  utrzymanie zpn. Au­
diencja doi ustnej rozprawy została wyznaczona 
na 11 maja 1928 godz. 8.30 przedpoł. w tym Są­
dzie biuro Nr. 32. Ponieważ miejsce pobytu stro­
ny pozwanej jest nieznane, ustanawia się adw. 
Dra Falła w Sanoku kuratorem, który ją będzie 
zastępował na jej koszt i  niebezpieczeństwo do­
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie ustano­
wi pełnomocnika. 3569

Sąd okręgowy, Oddział I. a.
Sanok, dnlia 1 marca 19218.

U P A D Ł O Ś C I .
Sal 3/28/31. W sprawie postępowania ugodo­

wego do majątku dłużniczki Erny Wallach wła­
ścicielki nieprotoikolowanogo handlu towarów 
żelaznych w Tarnopolu, odracza się audiencję U- 
godową na dzień 4 maja 1928 godzina 10 rano 
w  tut. Sądzie biuro Nr. 15 na którą wszystkich 
wierzycieli się wzywa. 3545

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnopol, dnia 22 marca 1938.
Sa. 10/28/3 Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Franciszka Ziemby, nieproitokolowanego kupca 
w Zakopanem ul. Kościeliska l. Komisarz ugodo­
w y Krawczyński, naczelnik Sądu Powiatowego 
w  Nowym Targu. Zarządca Ugodowy Dr. Ko­
walski, adwokat w Zakopanem. Audjencja do za­
warcia ugody między dłużnikiem, a jego wierzy­
cielami w  Sądzie powiatowym w Nowym Targu 
biuro Nt. 2 dnia 11 maja 1928 o godz; 10 przedpoł. 
Do tego Sądu należy zgłosić wierzytelności, 
choćby io! nie spór był w  toku, do dnia 8 maja 
1928, 35S0.

Sąd1 powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 5 kwietnia 1928,
Sa 8/28. Edyki ugodowy. Otwarcie postępo­

wania ugodowego da majątku Ire Balda w Prze­
myślanach. Komisarz ugodowy Dr. Franciszek 
Piątkowski sędzia Sądu powiatowego w Prze­
myślanach. Zarządca ugodowy Abraham Ber Fe- 
der w Przemyślanach. Audjencja do zawarcia 
ugody w Sądzie w Przemyślanach dnia 24 maja 
1928 o  godz. 9 rano. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności: do 17 maja 1928. 3584

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 12 kwietnia 1928.
Sa. 7/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postę­

powania ugodowego do majątku Zalela i Etli En- 
dów w Przemyślanach. Komisarz ugodowy Dr. 
Franciszek Piątkowski sędzia Sądu powiatowe­
go w Przemyślanach. Zarządca ugodowy Mozes 
Altman w Przemyślanach. Audjencja do zawar­
cia ugody w Sądzie w Przemyślanach dnia 16 
maja 1928 o godz. 9 rano. Czasokres do zgłosze­
nia wierzytelności do 9 maja 1928. 3o85

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, 4 kwietnia 1928. ■

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. IV. 81/27/4. Józef Możdżeń, urodzony w 

Rlaibiie wyżnej, 1877, wyjechał przed około 30 
laty dó Prus na roboty i tam zaginął. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go zmarłym, wzy­
w a się oi udzielenie o nim wiadomości. Po upły­
wie jednego roku ma ponowną prośbę wyda sie 
orzeczenie. 3564

Sąd okręgowy, Oddział TV.
N ow y Sącz, 31 sierpnia 1927,
T. IV. 53/27/1. 'Roman Smetana, urodzony w  

Łomnicy 1883, żołnierz austrjacki, zaginął W nie­
woli rosyjskiej 1916.- Wdrażając postępowanie 
celem uznania go zmarłym wzywa się o udziele­
nie o  nim wiadomości. Po 6 miesiącach, na pono­
wną prośbę, wyda się orzeczenie. 3565

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz 4 kwietnia 1928.
T. IV. 47/27/4. Kazimierz Pietruch, urodzony 

w Starej wsi 1878, żołnierz austrjacki. zaginął 0- 
fcoló 1915 w niewoli rosyjskiej. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania go zmarłym wizywa 
się o udzielenie o nim wiadomości. Po 6 miesią­
cach na ponowną prośbę w yda się orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 24 sierpnia 1927.
i'. IV. 11/27/10. Ignacy Duda z  Klifcuszowy, 

żołnierz austrjacki, zaginął na wojnie 1918. Wdra­
żając] postępowanie celem uznania go zmarłym, 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. Po 
6 miesiącach, na ponowną prośbę, w yda się orze­
czenie. 3567

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nawy Sącz, 12 marca 1928.
T. IV. 118/26/14. Julian Ryba; urodzony w 

Strzyżowie, giubernji Podolskiej 1886, zamieszka­
ły  w Ciężkowicach, zaginął ma wojnie 1916. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go zmar­
łym w zyw a się o udzielenie o nim wiadomości. 
Po 6 miesiącach, na ponowną prośbę wyda się 
orzeczenie. 3568

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Now y Sącz 9 stycznia 1928.
T. 7/28/4. Jan Kivyk rodem z Mamiowa zagi­

nął na wojnie światowej. W zywa się o  udzielenie 
wiadomości o nim do 12 miesięcy. Chodzi o uzna­
nie go za zmarłego. 3570

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 17 marca 1928. ________

T 8/28/4. Dymitr Szarak rodem z Mikowa
zaginął ma wojnie światowej. W zywa się o u- 
dzacienie wiadomości o nim do 12 miesięcy. Cho­
dzi o uznanie go za zmarłego. 3571

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 17 marca 1928.
T. IV 92/27/9. Ignacy Zwolenik. z  Koniuszo- 

wy, żołnierz austrjacki, zaginął ma wojnie 1915. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go zmar­
łym wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. 
Po 6 miesiącach, ma ponowną prośbę, wyda się 
orzeczenie. 3563

Sąd okręgowy, Oddział FV.
Nowy Sącz, 2 marca 1928.
T. 68/28. Franciszek Kuropaś syn Jana uro­

dzony w Nowosiółkach 1901 żołnierz wojsk pol­
skich podczas wojny z  bolszewikami 1920 zagi­
nął. W zywa się by do roku od ogłoszenia udzie­
lono wiadomości o zaginionym Sądowi lub Dr. 
Buxbaumowi adwokatowi iw Przemyślu. .3589 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 27 marca 1928.
T. 50/28. Jan Kamiński, syn  Mikołaja, uro­

dzony w Jaksmanioach 1895 żołnierz od 1914 nie 
daje znaku życia. W zywa się by doi pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi Drowi Mantlowi adwo­
katowi w  Przemyślu. 3588

Sąd! okręgowy
Przemyśl, 29 marca 1928
T. 19/28. Pantaieon Lodia syn Daniela uro­

dzony w Naihaczowie 1886 żołnierz od 1914 nie 
daje znaku życia. W zywa się. b y  do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o  zaginio­
nym Sądowi lub kuratorowi Drowi Schneebau- 
mowi adw. w Przemyślu. 3537

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 2 marca 1928,
T. 308/26 Józef Babich mąż Warwairy uro­

dzony w Siedliskach 1886 żołnierz od 1915 nie 
daje znaku życia. W zywa się by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi Drowi Mantlowi adwo­
katowi w ' Przemyślu, 3586

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 10 marca 1928.
T. IV. 35/28/1. Franciszek Buias, z  Poręby 

wielkiej, żołnierz austrjacki zaginął na wojnie 
1916. Wdrażając postępowanie celem uznania go 
zmarłym, w zyw a się o udzielenie o mim wiado­
mości. Po 6 miesiącach, na ponowną prośbę wyda 
się orzeczenie. 3559

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 27 lutego 1928.
T. IV. 152/27/2. Mikołaj Król z  Łomnicy, 

żołnierz austrjacki, zaginął na wojnie 1914. Wdra­
żając; postępowanie celem uznania go zmarłym 
w zyw a się o udzielenie o  nim wiadomości. Po  
6 miesiecach, na ponowną prośuę, wyda się o  
rzeczenie. 3560

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 1,2 stycznia 1928.
T. IV. 151/27/2. Wojciech Topór, urodzony 

w  Gltezarowie 1857, w  r. 1873 opuścił Glicza- 
rów, miał udać się na W ęgry i dotąd zaginął 
bez śladu. Wdrażając postępowanie celem uzna­
nia go zmarłym, wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po roku, na ponowną prośbę wyda 
się orzeczenie. 3551

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 12 stycznia 1928.
T. IV. 117/27/1. Stanisław Bachleda Żarski, 

urodzony w Zakopanem 1881, żołnierz austrjacki 
zaginął na wojnie 1915. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go, zmarłym wizywa silę o udzie­
lenie o nim wiadomości. Po, 6 miesiącach na po­
nowną prośbę wyda się orzeczenie. 3562

Sąd okręgowy v Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 wfześnia 1927.
T. 207/28. Stefan Jusypiw Konstantego uro­

dzony 1892 z Pasie cza żołnierz zaginął na woj­
nie _ roku 1915. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd łub kuratora Fedoia Iw,asiw w 
RoiSiiecziu o zaginionym do 6 miesięcy. 3500 

Sąd okręgowy,
Stanisławów, 15 marca 1928.
T. 1072/27. Ołeksa Zubko recte Zubkiw uro­

dzony 1885 w  Krasnej żołnierz zaginął na wojnie 
od roku 1914. Celem uznania go zmarłym uwia­
domić Sąd albo kuratora Dra Wierzbowskiego 
w  Stanisławiowie o  zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd1 okręgowy.
Stanisławów, 2 stycznia 1928. 3501

T. 793/27. Stefan Petrumiak urodzony 1884 
z Dobrotowa żołnierz zaginął na wojnie od roku 
1915. Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo. kuratora Dra Wierzbowskiego w Stanisła- 
w,owie o  zaginionym do 6 miesięcy. 35[)?

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 10 października 1927.
T. 643/27. Michał pżegreniuk urodzony 1878 

■zamieszkały w  Sadźawie żołnierz zaginął na1 woj­
nie roku 1917. Celem uznania go zmarłym, uwia­
domić Sąd albo kuratora Piotra Dżegreniuka w 
Sadzdwie o zaginionym do 6 miesięcy. 3504 

Sąd okręgowy'.
Stanisławów, 29 sierpnia 1927.
T. 106/28. Onufry Hrycak urodzony 1874

z Delawy żołnierz zmarł roku 1916 w niewoli
rosyjskiej w Kurhanie. Celem uznania go zmar­
łym, uwiadomić kuratora Dra. Wierzbowskiego 
w Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 9 marca 1928. 3505

T. 250/27. Michał Kaiziiuk urodzony 1865
z Majdanu średniego woźnica taborów wojsko­
wych zmarł roku 1914 w Sławonii. Celem uzna­
nia go zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora 
Dr, Wierzbowskiego w Stanislawonie o zaginio­
nym do 6 miesięcy. 3503

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 kwietnia 1927.
T. 83/28. Łeś M ostowy urodzony 1888 z Ło­

jowej żołnierz zaginął ha wojniie roku 1918. Ce­
lem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Michała Hawryluka w Łojowej o zagi­
nionym do 6 miesięcy. > 3506

Sąd okręgowy',
Stanisławów, 17 lutego 1928.

T. 18/28/4. Michał Burdziak z  Woli 
sklej zmarł w niewoli włoskiej. W zywa się T 
dzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 
dzi o uznanie go. za zmarłego a jego małżeósty j  
z  Katarzyną z Czoników z 2 listopada 1913 a 
rozwiązane. Obrońcą węzła małżeńskiego 
nawia się adw. Surowiaka w  Sanoku, "  

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 17 marca 1928.
T. 20/28. Michał Lorenc rodem z  Króiikf 

skiiego zaginął w niewoli rosyjskiej. Wzyw*" *7 
o udzielenie wiadomości o nim do 6 miesj«^_ 
Chodzi o  uznanie go za zmarłego a jego ina®®^“ 
stw o z  Marianną ze Smoleniów za rozwia®^' 
Obrońcą ;węzła małżeńskiego ustanawia się ■ 
Surowi aka w  Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok. 13 marca 1928.
T. 28/28/2. Teodor Blacha rodem z 

zaginął na wojnie światowej. W zywa się 
dzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 
dzi o uznanie go za zmarłego a jego małżeńsjL, 
z Matroną Dziubą zawarte 9 lutego 1904 iW V; 
tlinie za rozwiązane. Obrońcą węzła matżeńs® 
go ustanawia się adw. Surowiaka w  Sanoku 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 17 marca 1928, *
T. 31/28/2. Eijasz (Ilko) Iwanyczko 

na wojniie światowej. W zywa się o  udzie'®1 
wiadomości] o  mm do 6 miesięcy. Chodzi 0 LA 
znanie go za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Samoa, 17 marca 1928.

ArclM tói I inżynierów flro p fP
z praktyką, poszukuje Ministerstwo 
Religijnych i Oświecenia Publicznego ^  
szkół technicznych w  Poznaniu, LesZ1*̂ 1 
Jarosławiu i Kowlu. Podania wraz z ism  
rysem, odpisami świadectw i powoi 
się na iopinję osób wiarogodnych. na>'  ̂
składać do Ministerstwa, Departatb^ 
Szkolnictwa Zawodowego, Hoża 88.

ZMIANA NAZWISK.
OGLOSZtNIE.

1) Skoczek Adam Bronisław ur. 17 listoP1" 
da 1898 r. w Tarnopolu, syn Bronisława i M** 
2) Skoczek Tadeusz ur. 20 października 190& *.

Rzeszowie syn Bronisława i Marii W®* 
podlanie o  zmianę nazwiska na „Skoczyeki” ^  
„Skoczowski11 albo „Skoczkowski“.

Ekspozytura II-ga Komisariatu Rządu na f 
st. Warszalwę podaje powyższa prośbę do F 
wsizechnej wiadomości z nadmienieniem, że 
myśl art. 4 Ust. z  dnia 24 października 1919 ' 
(Dz. Ust. Nr. 88 po-z. 478) wolno przeciw -P 
uwzględnieniu zgłosić do Ministerstwa Spr^ 
wewnętrznych zarzuty, które podać należy 
Ii-ej Ekspozytury Komisariatu na m. st. WaE' 
wę w  przeciągu dni! 9C-ciu od dnia niniejsi., 
ogłoszenia.

na
Komisarz Rządu 

m. st. Warszawę-

PRZETARGI PUBLICZNE.
PRZETARG OFERTOWY.

Dyrekcja kolei' państwowych w e LW^p  
ogłasza w  „Monitorze Polskim1* Nr. 86 z 
13 kwietnia 1928 r. przetarg n.a montaż 
konstrukcji mostowej w  głównym o tw o r z ti^ t  
stu nad rzeką Bugiem w km. 1637/8 szlaku 
Włodzimierz.

Termin wnoszenia ofert upływa dnia 12 
1928 r. ^

Lwów, w: marcu 1928 i .
Prezes Dyrekcji Kolei Państw ow i^

Inż. Prachtel Morawiariski tnP'

OBWIESZCZENIE. Zakład kredytowy w 
dence, stowarzyszenie zarejestrowane z 
uiczoną poręką .uchwałą Walnego zgrorn^^
mia z  8 maja 1927 rozw iązał się i w s t,^ .  r9,,- 
stan likwidacji. Likwidatorami' zostali wJ*^jr 
H etz  Woich, budowniczy i Anna Seidma®’ gaj 
ścicielka realności w ftorodence. Uchwa*a j<j2' 
du okręgowego w Kołomyji z 18 c z e r w c a ^  
Firm 127/27 Stow. II/5 zarządzono 
w pisy  do rejestru  handlowego. Ws^ys g #  
wierzycieli w zyw a się. by  sw oje nos^m^i!1 
do Zakładu kredytow ego w Horodence rUaX"'
dl,a TńPP 1 nr •łrrrri/"'!1 Am.ntr Q,PiiHlm.ain •■/tÓ"

d a r f f e
na ręce likwidatorki Anny Seidman iw .iesC 
dence do jednego roku od dnia tego o®,, 19!
Czen.ia licząc; iHorodemika, dnia 18 kwiełnD ^  
Za Zarząd: Dr. Alfert.  ̂ -<

Ogłoszenia prywatfle-.

„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Ghorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Germana.

WALNE ZGOMADZENIE 
członków 

„Frum entarja“,
spółdzielni z  ogr. odpow. we Lw<? jd

odbędzie się dnia 29 kwietnia 1928 0 
przedpoł. w lokalu spółdzielni we LW° ^
Alembeków 8. Porządek dzienny: 1) 'L -
nie Zarządiu i Rady Nadzorczej z czy®n 
chunków za r. 1927 i  udzielenie ^
rjum. 2) Sprawozdanie Zarządu z L
końca kwietnia 1928 i powzięcie od 
chwał. 3) Rozwiązanie i likwidacja 
4) Wnioski członków. Zarząd.__________.—

Należytość pocztowa opłacona rVcZ


